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Tyle już czasu upłynęło od owej doby, 
gdyśmy pierwsze czytali rozdziały bililjil Cóż 
la tem  dziwnego, że wyszło nam już z pamięci, 
co się to właściwie stało nieboszczce żonie 1 .0 - 
towej, że się zmieniła w słup soli. Coś sobie 
niewyraźnie przypominamy, że był to skutek 
podziwu. Moglibyśmy się więc obav ać skoro 
zdziwienie tak straszne moż wywołać skutki, 
gdyby nie uspokojenie, że coś tak go mogło się 
stać jeno w czasach legendy biblijnej. Dzisiaj 
tak  źle sie nic dzieje. A więc przeciętny, a lo
giczny obywatel państwa, znoszący ze wzrusza
jącą punktualnością i ttkuratnością co kwartału 
ciężko zapracowany grosz do urzędu podatko 
wego, bo nie życzy sobie, aby go do tego za
praszano boletą egzekucyjną, zdejmujący kornie 
czapkę przed każdym dygnitarzem, bez względu 
na to, który zajmnje szczebel w drabinie hie- 
rarchji urzędniczej, a żegnający się trzy
kroć na widek t t f  socjalnego demokraty - 
może się bez obawy o lós swojej osoby dziwić 
temu co się teraz dzieje w krajach » kró- 
lestw achiw  radzie państwa rODrezentowanyca. 

jest doprawdy czemu się dziwić. Jeżeli m
iy o czemś nieżwykłem i nadzwyczajnem, to 

i domyślny czytelnik -  a z reguł] azdy 
czytelnik musi być domyślny — powinien uż 
wiedzieć, że chodzi o roformę wyborczą Owoż 
to, czego teraz jesteśmy świadkami, zaprawdę 
przechodzi przeciętne wyobrażenia i pojęcia, do 
których się dotychczas przyzwyczailiśmy.

Posłuchajmy naprzykład tych k ill i  słów : 
Bzad powiada, że wyborcy w nowej kurji wyko
nuje p awo wyborcze, bez względu na interesa 
k k i  e i li na o sad z ie  swojego obywatelstwa 
państwowego. Myśl sama dla siebie wyborna, 
świi leząca o pewnym idealistycznym polocie 
autora. Pomi, tjąc jednak okoliczność, że tego 
rodzajn abstrakcjam i nic przy wyborach wskórać 
nie można, trudno nią osłonić krzyczącą niespra
wiedliwość, że teraz jedna kurja ma obejmować 
dwie ściśle odgraniczone klasy w yborców: jednę, 
Kiorej interesa w dotychczasowych kurjach znaj
dują po części podwójne nawet zastępstwo i która 
reprezentowaną jest przez 353 mandatów i drugą 
co d. i czby dwa razy dużą klasę, która i po 
przepr radzeniu reformy wyborczej nie będzie 
miała tua swoich interesów osobnej reprezentacji. 
I  to ma być dem okratycznie! Liczy co prawda 
ta  klasa miljony przyszłych wyborców, którzy 
woale nic, albo tylko mało p ł a c ą  podatków, 
ale za to ci właśnie wyborcy w bardzo znacznej 
mierze właściwie je z n o s z ą  i oni pośrednio 
ciężary podatkowe najbardziej odczuwają, bo je 
faktycznie obok innych i przed innymi dźwigają.

łaśęioiel olbrzym ego domu mieszkalnego 
u i -  z '. a wprawdzie podatek domowo-czynszo- 
wy a (..to go ponosi V Ni jemc*. Właściciel dóbr 
Uiszcza wprawdzie podatek gruntowy, ale do
starcza go dzierżawca. A kto je s t  największym 
kontry bueniem najwydatniejszych podatków kon- 
Bucncyjnycli? Ktn najwięcej 2.nosi wskutek eeł 
finansowych ? Kto s;ę przyczynia do tego, ąe 
n. mopol taki wyda‘,ny. iż zakrywa kompletnie 
podatek gruntow y? Właśnie owe masy mało 
lul wcale nie opodatkowanych, którym nie chcą 
teraz przyznać osobnej reprezentacji u h  intere- 
sói A to dlatego, bo przez swoich przedstawi
cie1' ctórzy tylko pr^ed nimi byliby odpowie; 
dziaini, broniliby z pomln ęciem czczego i pu
stego politykowania, swoich interesó ekonomi
cznych i społecznych z powagą i godno ,cią, ro
zumnie i uczciwie! I cóż im nat miast da |ą  i 
Jowszecbną w piłączeniu z innymi wyborcami 
(rozporządzającymi już pięciok.otną liczbą man
uałów wspólną ku-ję o 72 mandatach i o fakul
tatywnie pośrednich wyborach — a więc po
dwójnie rozwodnioną zupę, której zaprażka do

stanie się i tak  istniejącym stronnictwom 
itd. itd...

A teraz przeciętny obywatelu, jeżeliś domy
ślny, spróbuj odgadnąć. Kto w sposób tak  rady
kalny i zjadliwy może pisać o reformie wybor
czej ! Sto przeciw jednem u, że każdy autora 
powyższej enuncjacji będzie szukał między naj
skrajniejszymi radykałam i i socjalistami. Owóż 
taki odgadywacz na fałszywym byłby tropie. 
Autorem artykułu, z którego powyżej podaliśmy 
krótki ustęp, jest sojusznik feudalnej szlachty 
czeskiej, który dla wylewu swoich uczuć zna
lazł honorowe miejsce w konserwatywnym or
ganie umiarkowanych Staroczechów, w P olitih!  
Można doprawdy oniemieć z podziwu. Radzimy 
jednak każdemu, coby się z podobnym nosił za
miarem, aby się jeszcze chwileczkę wstrzymał — 
bo pragniemy podzielić się z nim jeszcze edną 
wiadomością. Odbył się przed kilku dniami w 
Pradze wiec przedl(tawskiej socjalnej demokracji. 
Obywatel, o którym my dzisiaj mówimy, pewnie 
sobie wyobraża, że na takim wiecu dtraszne 
dzieją się rzeczy, że z paszcz mówców buchają 
krwawe płomienie, że słowa ich to ostre sztylety 
i nagie miecze, że ich argumenty, to same bom
by i kartacze — słowem ze Lucyper z Belzebu
bem piekielne tam  wyprawiają barce 1 Otóż w ła
śnie, że nie. Obywatel nasz znowu się myli. Nic 
z tego wszystkiego! To znaczy, w poważnym to
nie senatorskim i z flegmą iordowską — nie mó 
wiono na wiecu. Rozprawy były gorące i ożywione, 
ale ostatecznie bohaterem i trymfatorem kongre
su socjalistów austrjackich był — trzym aj się 
obywatelu! — hrabia Kas nierz Badeni. W yglą
da to n emożliwie _ nieprawdopodobnie i czyta
jąc tego rodzaju rewelacje, można się istotnie 
za głowę złapać, a przecież tak  jest. Nie ma 
rady i musimy to sami powtórzyć, aby je sobie 
wrazić w pamięć, że na wiecu socjalistycznym 
zwycięzcą pozostał prezydent ministrów. Rozu
mie się samo przez się, i to. wyraźnie przyzna
jemy, że całkiem gładko rzecz nie poszła, że 
samyob pochlebstw i komplementów hrabiemu 
Badeniemu nie prawiono. Każdy nam na słowo 
uwierzy, jeżeli go zapewnimy, że na zebraniu 
radykałów, demokratów i socjalistów, a więc 
żywiołów pod każdym względem politycznym i 
społecznym, skrajnych, nie obeszło się bez gu
zów i cięgów—naturalnie tylko w znaczeniu fikcyj- 
nem, moralnem i obrazowem — dla prezydenta g a 
binetu przedlitawskiego i dla tych wszystkich „co 
tak  nisko upadli", iż odważają się być zdania, że re

olbrzymie. Zajmujący jest pogląd, jak  troskliwej 
opieki doznaje ze strony rządu węgierskiego tak  
ten, jak  i inne rodzaje przem ysłu; rząd węgier
ski dążąc do wytworzenia przem ysłu, któryby 
co najmniej dorównywał przemysłowi austrja- 
ckiemu wydał j użwr  1881 artykuł X L IV  w spra
wie ułatwień dla przemysłu krajowego. A rtykuł 
ten, którego moc obowiązującą^ trw ała do r. 1895, 
Uwalnia fabryki produkujące nowe artykuły, 
tudzież inne wyszczególnione mże fabryki ot 
wszystkich podatków państwowych, jakoteż o d ' 
dodatków gminnych. U łatwienia te rozszerzyła 
rząd węgierski w roku l£90, przyznając a r ty 
kułem  X III. dalsze jeszcze uwolnienie od podat
ku zarobkowego i od opłat izb handlowych, do
zw alając przy ustanowieniu ceny dla soli na 
cele fabryczne dużo znaczniejszą obniżkę ceny, 
i uwalniając je od podatku drogowego; koleje 
rządowe przewożą m aterjały budowlane, maszy
ny i części maszyn po cenie własnych kosztów, 
a w celu uzyskania gruntów potrzebnych pod 
fabryki dozwolonem jest zastosowanie prawa 
eksproprjacji.

Dalszy krok naprzód zrobił rząd węgierski, 
oceniając znaczenie kap.tału dla przem ysłu — 
o walniając artykułem  XIV . z roku 1890 na 
przeciąg lat 15 wszystkie instytucje fluansowe, 
które się przyczyniają do podniesienia przem y
słu krajowego od należytości stemplowych, oraz 
od podatku zarobkowego i dochodowego, a to w 
miarę, jak  te instytucje przyczyniają się do wy
tw orzenia przemysłn.

Na mocy tych ustaw otrzymuje subwencję 
700 fabryk — tegc połowa fabryk sp.rytusu. 
Rząd węgierski nie poprzestaje jednak  na tych 
nlgacb, lecz dla popierania przem ysłu poświęca 
z osobnej dotacji znaczne kwoty d fonds perdu. 
Nie można odmawiać rządowi węgierskiemu pra
wa popierania przem ysłu krajowego, ale nie po
dobna o tern zapominać, że udzielanie premji 
eksportowej od wywiezionego, już opłaconego w 
granicach państwa węgiersl go spirytusu po 
6 zł. z podatku konsumoyjnego od hektolitra, 
inwolwuje niedotrzymanie artykułu X I. trak ta tu . 
Rząd węgierski zabrania dalej dzierżawcom re- 
galjów używania innego spirytusu i piwa, jak  
węgierskiego i utrudnia dowóz tego artykułu  
przez zarządzenia administracyjne tego rodzaju, 
że zarządzenia te uchodzić mogą za szykany ; 
skutek tego jest ta l *e austrjacki towar do 
W ęgier nie ma dostępu.

Nie można tak ie pomijać sprawy miewa
forma wyborcza wedle proiektu rządowego przyję- , transitowego -  głośnej obecnie i wykazu- 
tego przez komisję nie jest „nędzną , mizerną dobitni f 0 ja | l d  Jkonce j zdol* jefjt
robotą noszącą firmę hrabiego B ie rn eg o "  ale £  ^  iers^  celem och ?r£ myslvi L a jo - 
najlepszą, bo praktyczną . wśród stosunków w J  ® jak ^  p rzed s taw ia ją  te sto-
Przedlitaw ji jedyo.e możl wą reformą wyborczą; ^  w k 'ó h M‘ £ a zmlanaJ dopiero w
ostateczny jednak efekt żarliwych rozpraw i go } bie4 ^ rokB w d ,dze tymczasowego zarzą- 
rąeych dysput socjalnych demokratów, zam yka - - J J °  *

znowu przy wywozie mąki z tej pszenicy otrzy
mywał od kasdych 70 klg. mąki zwrot cła w 
kwocie 1 zł. 80 cut. a prócz ttgo  uzyskiwał 30 
klg mąki nieoclouej, co w stosunku do wysoko
ści cła przedstawia wartość 54 ct. a. w. Ten zysk 
e ężko dał się uczuć rolnictwu, gdyż bardzo zna
czne ilości nieoclonej mąki dostawały się do obu 
połów m onarehji; Die poprzestając jednak na 
tern — rząd węgierski otwiera młynom krajo
wym formalne conto corrente co do cła przypa
dającego do opłaty ud zboża i pozwala pokry- 
v. ać dyfereneje należytośc. celnych wekslam* de
pozytowymi — podczas gdy młynarze austrjaccy 

„  , , ściśle do przepisów cło wehodow“ w złocie mu-
O d n o w i ę n i e  U g o d y  a u s t r o -  sieli opłacać, albo dla uzyskania kredy.u  cło-

w ęg ie rsk ie j.
u. i

wszystkie możliwe obelgi, jukiem! rozporządza 
słownik niemiecki, pr^emw reformie wyborczej 
brsbie^o Badeuiego, ale — skorzystajmy z niej." 
Być może, że dla prezydenta  ministrów przedli- 
tawskioh rzecz ta  nie by ła  niespodzianką, ale 
pozostajemy przy tern, że dla zwykłego śmiertel
n ika  dziwnem c.o najmniej — musiało wydać 
uznanio złożone — co praw da  pośrednio —przez 
socjalnych aemokratów dla b fa h b g o  Badeniego. 
Ale musimy się przyzwyczaić do rzeczy n a d 
zwyczajnych i nie wolno nam  s.ę niczemu dz' 
wić.

1 wego ciężkim warunkom ustawicznym się pod
dawać

Skonstatowane zwinięcie wielkich ilości ma- 
Podobuie jak w Galicji, tak  na W ęgrzech łych młynów w naszym kraju  i zmniejszenie

wielkie ma znaczenia fabryKac-", spirytusu. Ten ruchu we większych zakładach nie jest wyni-
przem ysł w charakterze przemysłu fabrycznego kietu upadku konsumoji, gdyż trudno to tw ier-
przybrał w państwie węgierskiem rozmiary dzić przy tak  dnżym waroście ludności w na

szym kraju  — ale jest wynikiem konkurencji 
węgierskiej, gdyż m ąka węgierska, która ko 
rzysta przy wywozie z tej samej taryfy trans
portowej i z tych samych ulg w refakcji co 
i zboże — wskutek tych zniżeń przewozowych 
i zysku z manipulacji cłowej wyparła nasz pro
dukt z dotychczasowych rynków zbytu.

Osobliwych względów poparcia doznają w 
W ęgrzech oleje mineralne. W świeżej pamięci 
przechowuje kraj mim:pulację sztucznego zanie
czyszczania rafmatu naftowego w celu zreduko
wania opłat przypadających do niskiej opłaty 
od surowca. Sprawę tę czyni jeszcze ak tual
niejszą duża obniżka cen nafty, a obniżka ta 
podwaja potrzebę wprowadzania norm ustawni- 
czycb, aby podobna szkodliwa dla jednego ro 
dzimego przemysłu galicyjskiego m anipulacja 
wykluczooną została.

Co do hodowli bydła i nierogacizny, to 
k ra ’ nasz od szeregu już la t dąży. z wysiłkiem 
do podniesienia tej gałęzi gospodarstwa i szuka 
odbytu dla produktów t j gałęzi gospodarczej. 
Powtarza się tu  znowu to, co powyżej podnie
siono, że i na tern polu ciężko współzawodniczyć 
musimy z Węgl ami.

Stosunki w eterynaryjne w Austrji nornuje 
ustawa z dnia 39. lutego 1880 roku i pozwala 
każdemu z krajów w radzie p a iitw a  reprezen
towanych zamknąć się przeciwko importowi 
z kraju, w którym  pokazała się choroba za ra 
źliwa. Miano tu głównie n r wzlędzie nasz kraj 
i zakłady konfinicyjne w B.ałej i w Krakowie, 
powstałe w tym  celu, aby zabezpieczyć wywóz 
zdrowej nierogaoiny. I  tutaj zachodzi różnioa 
w traktowaniu wszędzie pi otegowanyob Węgier, 
podczas gdy trzoda węgierska, tuczona w źle 
urządzonych zakładach, bywa wpuszczaną do 
Austrji, przebywszy tylko powierzchowną — ni i 
chcemy powiedzieć pozorną — obserwację wete
rynaryjną , to trzoda galicyjska poddawaną 
bywa ścisłej obserwacji, traci przez to na wadze 
i uszczupla dochód producenta i handlarza. 
Nierówne traktowanie powtarzało się przy obro
cie zagranicznym, gdyż mimo niedostatecznej 
obserwacji w Węgrzeob rząd niemmoki pozwalał 
na import trzody węgierskiej — a natomiast nie 
dopuszczał dowozu ze stacyj konfinicyjnych w 
Białej i Krakowie, twierdząc, że stacje te  są 
ogniskami zarazy, wskutek czego stacje te s tra
ciły rację bytu i zamknięte być musiały. 
Stąd można wyciągnąć ściśle logiczną konse
kwencję, że zagranicy nie są znane faktyczne 
stosunki w monarehji, a niemniej, że zastępstwo 
interesów węgierskich jest znowu silniejsze od 
zastępstwa interesów tej połowy państwa.

W  innym znowu w ypaku wzbronił rząd aie 
miecki importu bydła z Austrji, z powodu za 
razy płucnej na W ęgrzech, w przekonaniu, że 
Przedlitaw ja nie może się zamknąć skutecznie 
przed Zalitawją, w której nie było ustawy prze
ciw zarazie płucnej. T ak  więc niesłusznie do
znaliśmy uszczerbku, mimo, że u nas taka usta
wa od dłuższego czasu istnieje i energicznie zo- 
została wprowadzoną w życie. Nasz kraj spe
cjalnie ucierpiał ciężko i jest ciągle narażonym 
na niedogodności z powodu zbyt późnego zapro
wadzenia w Węgrzech ustawy przeciwko zarazie 
płucnej.

Doświadczenie wykazało dalej', że wielka 
ilość wołów rumuńskich bywa wprowadzaną do 
Galicji, a to z Siedmiogrodu przez Bukowinę, 
co uprawnia do przypuszczeń, że straż grani
czna węgierska nie dosyć rozwija czujnej dzia
łalności i narażać może na znaczne straty przez 
zawleczenie zakaźnych chorób bydlęcych, tak  
często w Rosji i Rumunji się pojawiających.

Sprawy weterynaryjno policyjne nie należ., 
ani do spraw wspólnych dla obu półów mo- 
narcbji, ani też do Irycb, które wedle jednych 
zasad normalne byó mają — przeto należą do 
kom petentnych czynników ustawodawczych ka
żdej połowy państw a; jest jednak do życzenia, 
aby obrót bydła ze względu na potrzebę polieji
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weterynaryjnej z okazji pertraktacyj ugodowych Ct' 
na jednych i tych samych podstawach uregulo
wanym.

A rtyku ł X II. trak ta tu  stanowi, że waluta 
w obu państwach będzie wspólną, i że dążyć się 
będzie do przywrócenia obiegu metalowego. Co 
w roku 1878 było życzeniem, jest obecnie 
jeszcze niezupełnie ziszczone — lecz zdawałoby 
się jesteśmy blizcy przywrócenia obiegu m eta
lowego i to w złocie, s to ^ n o ie  do ustaw mone
tarnych wydanych w obu połowach. Decyzja tu 
jednak  nietylko w sferach rolniczych, ale we 
wszystkich wogóle sferach produkujących wy
wołuje obawę, że grozi niebezpieczeństwo, iż 
suma pieniędzy obiegowych ulegnie relatywnej 
zniżce, zamiast powiększyć się w miarę wzrostu 
ludności i obrotu. W razie przedwczesnego pod
jęcia wypłat w gotówce grożą nam dwa niebez
pieczeństwa. I  ta k :  M iędzynarodowa konkurencja
0 posiadanie i utrzymanie złotej waluty wytwo
rzyła już bardzo znaczny wzrost siły nabywczej 
złota. Jeżeli Się w dodatku uwzględni, że lndje
1 Rosja tak  samo dążą do obiegu m«talowego ^  
złota, to me może ulegać wątpliwości, że ten- 
dencja się zaostrza, co pociąga za sobą z^.żkę 
c*n dla produkcji i rujnuje dłużników, a upadek 
cen ziemi wywołuj* głębokie wstrząśnienie sto- 
sunków. Podjęcie wypłat w gotówce przy braku 
dostatecznej ilości złota grozi również podniesie- 
niem i chwiejnośoią dyskontu bankowego, co się c  
najlepiej pokazuje na przykładzie W łoch, gdzie | 
mimo obiegu złota istnieje ażjo od złota i wy- •=—/  
soki dyskont. ■ca*g

Jeżeli zrekapitumjemy wszystkie ważniejsze 
punkta trak ta tu  i przyglądniem y się sposobowi 
ich wykonania, to musi wyjść na jaw wielka 
dyferenoja pomiędzy literą i duchem tego układu, "FfH, 
który, opierając się na pewnych zasadach wza- 
jemnośoi, dążył do równego wymiaru praw i obo
wiązków — a jego pojmowaniem i przeprowa- l— ^ 
dzaniem w praktyce. i t

T rak ta t doz wali w dwóch artykułach, mia- 
nowioie w V. i X I., obu stronom wykonywania 
wzajemnej kontroli nad  zastosowaniem prakty- —— 
cznem dotyczących postanowień w drugiej po- ^ 
łowię monarehji. Ponieważ te czynności kon- ^  
trolne w bardzo szczupłych, a może i mało — g 
skutecznych ram ach dotąd wykonywane były, 
godzi się w interesie naszej połowy państwa, 0  ® 
względnie Galioji, wyrazić nadzieję, że w tej 
mierze zmiana na naszą korzyść nastąpi.

Trudno przypuszczać, aby ktoś stojąc; na g  °  
gruncie interesów monarehji nie doradzał odńo- ^  ^  
wienia traktatu , gdyż każde ograniczenie okręgu 
cłowego ma swoje ujemne skutki. C h o c i a ż  
k r a j  n a s z  z p o s t a n o w i e ń  t r a k t a t u  ko-  
r z y ś c i  n i e  o d n o s i ,  t o ć  p r z y j m u j e  t e  
z g e o g r a f i c z n e g o  p o ł o ż e n i a  w y n i k a -  
j ą c e  n i e k o r z y ś c i  w p o c z u c i u  ws pó ł -  
n e g o  i n t e r e s u  c a ł e j  p o ł o w y  m o n a r -  
o h j i ;  d o m a g a ć  s i ę  a t o l i  p o w i n i e n  śc i-  
ś l e j s z e g o  w y k o n a n i a  p r z y s z ł y c h  t r a -  
k t a t ó w  — w r a z i e  p r z e c i w n y m  n i e  ^  
w s k a z y w a ł b y  n a s z  i n t e r e s  n a  z a w a r -  
c i e  t r a k t a t ó w .

Kosyjskie mameluctwo £0
pedagogiczne. ^

Piszą z W arszawy do D s. Fos.: „W  szko-
łach nadużycia nie ustają. W  gimnazjum V. na- 
uczyciel O r ł ó w  nawet synowi dyrektora K a ń -  
s k  i e g o  tak  dokuczył, że zruszczony Czech 
musiał chłopca gdzieindziej umieścić. Powód do 
prześladowania dało pożycie z Polakami i har- j f e . 
dość lekceważąca dostojeństwo nauczycielskie, li -  ~ * 
P rzed paru laty  jeden z lepszych uczniów tego *— | 
gimnazjum powiedział mu w oczy: „Jak ie  to A' 
dla pana szczęście, żeś się dostał do Polski, r“  
u siebie mógłbyś być tylko pastuchem (skoto- |0 Ę j 
wod)u. Orłów pobiegł do dyrektora, a Czech Igsri 
rzea ł z flegm ą: „Prawdu skasalu. Nieuk i zły

W

GALICJAKA
(Przyczynek do naszych dziejów).

u .  •)
Stanisławów — pisze Kohl — jest pod wzglę- 

d .m  znaczenia i rozgłosu -ugiem miastem w Ga
lioji Kraków tworzył wówczas jeszcze odrębną 
rzeczpospolitą) i liczy około 15 000 mieszkańców. 
D a w n i e j  miejscowość U  należała do rodziny Po
tockich, jednego z najmożniejszych . najliczniej 
rozgałęzionych rodów w Polsce. Dziś jeszcze opo
wiadają sobie o hrabinie Potockiej, k tóra za 
przykładem  innych magnatów rzeczypospol.tej 
utrzym ywała w tern mieście m ałą armję i po- 
kazują zwaliska cytadeli, zbudowanej przez nią 
dla obrony kraju, a zarazem dla własnych

Autor miał tu  widocznie na myśli głośną 
z prawdomówności, dowcipu i energji Katarzynę 
i  Potockich Kossakowską, kasztelanową karnieó- 
■ką lecz mylił się wielce, przypisując jej wzme 
sienie warowni, otaczających do początku bieżą
cego wieku śródmieście Stanisławowa. Warownie 
te  powstały o wiele wcześniej, g d j już w dru 
mej połowie siadmnastego wieku Jędrzej Mocki 

Kjzył miasto wałem, murem. fosą i sześcioma
itami, których opis spotykamy w -elacji Ver- 

duma, datującej się z roku 1672 Po wojnie pół- 
noonej wzmocniono jeszcze fortyfikacje stani a- 
wowekie według systemu Vauban». W tedy to ko- 
■ztem kilkunastu -  jak  twierdzono —  miljonow

*J P * tr z : „Dziennik Pol»ki“ 1896 nr. 102.

złotyoh powsta* mur obwodowy z czerwonej c e 
gły, bram y z ciosowego kamienia, zaś liczbę 
baszt pomnożono do dziesięciu. W  stanie obron
nym doczekała się owa warownia pierwszych lat 
panowania Stanisława Augusta, którego zawziętą 
nieprzyjaciółką była — jak  powszechnie wiado
mo — pani Kossakowska, zrazu dzierżawczyni 
a następnie (od roku 1771), właścicielka dóbr sta
nisławowskich. Dzięki jej Stanisławów stał się 
punktem zbornym dla przeciwników „familji*, 
wiążących pod przewodem Potockich konfedera
cję halicką. Zaraz też w dniu siódmym sierpnia 
1764 roku podstąpiły pod miasto wojska rosyj
skie i pokrótkiem bombardowaniu zdobyły je 
szturmem. Na mieszkańców, Bogu ducha winnych, 
nałożono kontrybucję, a zwycięzcy bawili w Sta
nisławowie aż do października t. r ., podczas gdy 
twórcy konfederacji, wraz z panią Kossakowską 
szukali schronienia na Wołoszozyżnie. Niezrażona 
prześladowaniem ze strony regałów brała też 
kasztelanowa czynny udział w ruchu przez Bar- 
szczan rozpoczętym, skutkiem czego dwukrotnie 
w latach następnych oglądał Stanisławów rosyj
ską załogę.

Siedzibą Kossakowskiej w Stanisławowie 
był zamek nazwany później przez pospólstwo 
b 1 i c h o m , a ostatecznie przeistoczony przez 
rząd na szpital wojskowy. W tym  to gmachu 
podejmowała słynna w całej Polsce matrona po
dróżującego w roku 1783 po Galicji cesarza Jó 
zefa II. Mimo wszakże hojności, z jaką opłacała 
się kasztelanowa żarłocznej *igrai cyrkularnych 
nrzędnikow, nie szczędzili butni biurokraci przy
krości dumnej pani, a nawet w roku 1782 za 
sekwestrowali chwilowo dominjum stanistawo- 
wskie pod pozorem, iż dobra te wchodziły w 
skład starostwa halickiego. Z  wielką biedą udało 
się kasztelanowej wyjść obronną ręką i  tych

opałów, ale też odpłaciła się z naw iązką swym 
prześladowcom. Gdy bowiem komendant miejsco
wego garniżonu zażądał od dziedziczki drzewa 
na szubienicę dla żołnierza skażanego na śmierć, 
oświadczono mu w zamku, że potrzebny ma- 
terjał nie zostanie wydany G d y b y  w s z a k ż e  
d l a  k t ó r e g o  z u r z ę d n i k ó w  c y w i l 
n y c h  p o t r z e b a  b y ł o  s z u b i e n i c y ,  n i e  
p o ż a ł u j e  c a ł e g o  l a s u  — brzmiała rezo
lucja pani Kossakowskiej, która ofiarna na rzecz 
m arnotrawnych synowców, przypłaciła ową szczo
drobliwość u tratą Stanisławowa. Dobra te, dla 
braku prawnej asekuracji ze strony kasztelano
wej, stały się pastwą wierzyoieli Prota Potockie
go, figurującego od roku 1792 jako ich właści
ciel, zaś w dziewięć lat później przeszły na w ła
sność skarbu. Siedzibę swą pożegnała Kossa
kowska w wielce charakterystycznym  liście, pi
sanym do Eustachego Potockiego. Czytano w 
nim ustęp następujący: . . .  „ S t a n i s ł a w ó w  
o d d a ł a m  i w y n o s z ę  s i ę  z z i e m i  h a 
l i c k i e j .  N i e c h  w n i ą  p i o r u n  t r z a 
ś n i e  i w p a n a  p o d k o m o r z e g o .  C a ł u j ę  
r ą c z k i "  i t. d.

W alące się mury warowni służyły po raz 
ostatni za przytułek zbrojnym zastępom, kiedy 
to w czerwcu 1809 roku wojska księstwa W ar
szawskiego zajęły Stankławów i utrzym ały się 
w mieście do końca lipca t. r. W następnem 
trzechleciu poczęto burzyć i zniesiono niemal 
doszczętnie fortyfikacje, oddzielające śródmieście 
od przedmieść stanisławowskich.

Lecz pozwólmy mówić naszemu turyście, 
który zastał gród Rewery jako „wolne c. k. 
miasto" W edle jego relacji Stanisławów wiódł 
wówczas znaczny handel z Galicją i Podolem, 
posiadał gimnazjum i urząd cyrkularny, służąc 
zarazem za siedzibę wielu rodzinom szlaoheckim^

wśród których wyróżniali się hrabiowie Dziedu- 
szycki i Jabłonowski. Miasto było wcale porzą
dnie zabndowane, posiadało okazałe budynki, 
pałace i kościoły. Zdziwiły nas — słowa Koh- 
ia — liczne sklepy galanteryjne i korzenne, za
opatrzone obficie w towary wiedeńskie. W apte
kach panował porządek, zaś w urządzeniu k a
wiarni i cukierni przejawiał się zbytek, niezwy
kły dla przybysza z Zachodu w mieście, poło- 
żonem niemal na kresach ucywilizowanego świa
ta. Przechadzając się w nocy po mieście, 
zastaliśmy nadspodziewanie ulice dobrze oświe
cone, nocnych stróżów, tudzież słyszeliśmy, mimo 
późnej pory odgłosy trąb  z wieży. W  pewnej 
winiarni tłoczyli się liczni goście. Wszedłszy, 
zastaliśmy tam samych żydów, w długich, czar
nych, jedwabnych chałatach i z ezarnemi, pię- 
knemi brodami. Byli już podochoceni i śpiewali 
pijackie piosenki na tę samą nutę, co psalmy 
Dawida po synagogach. Oprócz Polski, tej dru
giej ojczyzny żydów, rzadko gdziekolwiek spo
tkać się można z żydowskiemi b&chanaljami.

Nazajutrz był dzień świąteczny i targowy. 
Po kościołach odbywały się nabożeństwa, na 
rynku targ. W szystkie ulice były zaopatrzone 
w niemieckie oraz w polskie napisy po rogach 
i były porządnie wysypane szutrem dniestrza- 
nym. Na rynku i w ulicach snuło się mnóstwo 
mdzi, co było niespodzianką dla nas nie przy
wykłych, według niemieckich relacyj do takiego 
ruchu w Polsce. W  różnorodnym tłumie zauwa
żyć było można : Ormjan, żydów, Polaków, Ru
sinów, Górali, urzędników niemieckich i węgier
skich żołnierzy. Z rynku płynęły tłumy do ko
ściołów i z kościołów na targ lub do szynków. 
Oglądaliśmy katolicką farę. zasługującą i rozmia
rami i strukturą na miano katedry. Organy, 
chór kazalpica i ołtarze, ozdobione rzeźbr* w

Oa>

drzewie, sprawiały wrażenie dodatnie. Mnóstwo g fa . 
drewnianych i kam iennych posągów, przepeł- g. g 
niało świątynię. W łaściwa księżom fantazja prze- ® ^  
jaw iała się w sposobie przyozdobienia jednego z ^ g 
ołtarzy, obstawionego od dołu do góry kulami *3 w 
szklanemi, w których znajdowały się płyny, za- g - 4 
barwione na ko lo ry : ciemno-czerwony, niebieski, ^  ^  
zielony i żółty. Za każdą kulą stała lampa za
palona, której światło jaśniało w rozmaitych bar- ^  
wach. W Rosji kul podobnych używają do ozdo- g" 
hienia swych wystaw aptekarze. S

Na R ynku głównym sprzedawano sól kar- 
packą z saliny w Rosulnej, oraz z innych salin ^  n 
podkarpackich, zbitą w topki, które oglądać 4  -s 
można na każdym żydowskim straganie. Prze- 3 
kupnie za pomocą osobnych piłek dzielą owe ^  g- 
topki na drobne kaw ałki. Bawiliśmy w Stani- ^  =2 . 
sławowie z przyjemnością, której nie zaznaliśmy 
w rozrzuconych, zabudowanych bezładnie mia
stach rosyjskich. Tutaj domy przypierają jedne 
do drugich, tworząc zwarte gruy. Dachy do
mostw sterczą jedne nad drugiemi, zaś nad 
niemi widnieją wieże kościołów. Ulice krzy
żują się w różnych kierunkach, a naw et aleje, 
gościńce i szeroko rozłożone przedmieścia spra
wiły na nas wrażenie wspaniałe, podobnie jak  
widok ogoiny miasta, roztaczający się z wy
żyn zachodnich, na których o godzinie ósmej 
rano bryka nasza znalazła się, podążając w 
dalszą drogę.

T ak  dodatnie -wrażenie sprawił na niemie
ckim podróżniku Stanisławów, którego fizjono- 
mja jeszcze korzystniejszą przybrała postać po 
odbudowaniu się z pogorzeli, jak a  w dniu 28. 
wrzośnia 1868 roku  nawiedził i to miasto.

Z a Stanisłąwowem zwróciły uwagę Kohla 
pola nawożone gnojem, czego nie oglądał na 
Wołoszozyw- i y południowej Roąji, Tutaj we;
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enarak ter zaczął się od tą i cdb 'jać na a jn n  Kań
skiego. Gdy niedawno, wkrótce po ferjaoh świą- 
tecinych, Orłów jako nauczyciel historji Rosji 
p r iy  Mininie i Pożarikim  spytał k la so : »Kto
widział pomnik ich w Moskwie ?“—nie otrzym ał 
żadnej odpowiedzi. G dy potem zapy tał; „Kto 
widział choćby fotografją?” — znowu milozenie 
było odpowiedzią. Rozgniewany, rzucił wtenozas 
p y tan ie : „Czylii nie ma prawosławnych w k la
sie ?“ Na to jeden a uczniów, podozas kiedy inni 
wołali: „Nie, nie m a 1“ — miał wydać jakiż szept, 
który Orłowowi wydał się występnym. U dał się 
zaraz ze skargą do dyrektora, zwołano naprędoe 
radę pedagogiczną i ucznia wydalono. S tarania 
odwróciły tylko od chłopca wółczij bilet.

W  gimnazjum I I , z którego niewinnie, jak  
już dziś sami nauczyciele Rosjanie przyznają, wy
pędzono malca Witowskiego, jeden z nauczycieli 
podsłuchał — w miejscu ustępowem, będącem 
u nas ta k ie  widowaią rosyjskiej działalności pa- 
trjotyczne], dziecko, zapytuiace kolego : „Co ?“ — 
i doniósł o tem zwierzchności. Dziecke ukarane 
zostało d ługotrw ałym  aresztem.

Systemat czynnego patrjotyzmu rosyjskiego 
je?t tuk bezwzględny i silny w szkole, dręczą
cej dzieci polskie, że urabia sobie powolne n a
rzędzia z nie Rosjan i nie-prawoslawnych. W  g i
mnazjum IV. nieosdbliwy wprawdzie człowiek, 
aie L  iwin z poc,hodzen‘a i katolik z wyznania, 
a niegdyś wychowaniec szkoły głównej, od 30 
iuż lat w słu żb ie  radca stanu, Jerzy  G i l u s ,  
jeden a nader jlMrnielicznych inspektorów szkol
nych nie-Rosjan, spostrzegłszy pod kołnierzem 
szynela ucznia kartkę  z napisem, podającym na
zwisko ucznia po polsku, zrobił z niej wielką 
krym inalną sprawę. Niesprawiedliwość była tem 
ohydniejszą, ie  chłopiec sam przez nieuwagę 
tylko wszedł z występnym napisem w mury 
szkolne. Poprzedniego dnia rodzice wzięli z sobą 
dziecko na jakąś większą zabawę, a dla łatw iej
szego znalezienia okrycia, ojciec kazał przycze 
pić do niego kartkę z nazwiskiem. Po powrocie 
do domu zapomniano ją  odjąć, dziecko poszło 
do klasy z dowodem zuchwalstwa polskiego, 
a pociągnięte do odpowiedzialności z powodu 
zapomnienia i nieuwagi, odpokutowało za to 
strachem, wywołanym groibą, a nawet wypę 
dzeniem.

Ze sikół pablicinych diejatielstwo tego ro 
dzaju przenosi się ju t  do pryw atnych. W  szkole 
zostającej pod kierunkiem  byłego profesora uni 
wersytetu T r e j d o s i e w i c z a ,  w klasie I .  na 
lekcji języka urzędowego dziecko 10-letnie To 
maszek W ., wyrwany do tablicy dla pisania dy
k tanda, opuśoił jednę literę w wyrasie, nie po
pełniając zresztą błędu ortograficznego. Nauczy
ciel Rosjanin przyskoczył do ucznia, wymierzył 
mu policzek i dołożył jeszoze wymysłami. D zie
cko w płaca — malcy oniemieli; rodziców nie 
było, bo mieszkają na wsi i dziecko jest na 
stancji, nie miał się kto ująć aa krzywdą. Za
skarżony do Apuchtina mściłby się na przeło
żonym szkoły, na szkole, na młodzieży, a jedy
ne rozwiązanie rozsądne, nczciwe, pedagogiczne, 
jakisby ta sprawa wziąć powinna, — byłoby ze 
strony kuratora naruszenie zasady, stawiającej 
we wszelkich starciach domniemanie ju ris  et de 
jare, że ęie polskiemu dziecku, ale rosyjskiemu 
nauczycielowi. Re iji same' dzieje się krzywda.
I  tak  dziecko, wyczekując rodziców, łzy połykać 
musiało; tok  je  uczą sprawiedliwości, szacunku 
dla szkoły, dla nauki i nauczycieli i w yrabiają 
w ciem uczucie godności ludzkiej. Wypadek stał 
się dnia 9. marca. W szędzie w Earopie  wypę- 
azonoby nauczyciela, któryby publicznie podczas 
Iekc:i uderzył w twarz ucznia i to jeszcze za 
takie drobne maleństwo. N aw et w zwykłym, nie- 
szisolnym stosunku byłby to czyn niegodziwy i 
podwójnie staje się takim ja to  jeden z mouentów 
działalności pedagogiki rosyjskiej w Polsce.

Do bieżącej kroniki tego mameluctwa peda
gogicznego, które rząd rosyjski wypuszcza, na 
młódź polską, dodać potrzeba fakt charaktery
styczny. Do gimnazjum V. w W arszawie w ro
ku 1893 przysłano na inspektora z Petersburga 
26 letniego G e o r g e w s k i e g o ,  syna wielkiego 
dygnitarza, prezesa t. zw. „uczonego komitetu” 
przy ministerstwie oświecenia. Syn dygnitarski 
tak  dobrze reprezentował Rosją w Polsce, że go 
o 3 w nocy ja k  kłodę, do gimnazjum, gdzie 
miał z urzędu mieszkanie, przywozić musiano. 
Jak im  był pedagogiem ten pijak i rozpustnik — 
mówić byłoby zbytecznem. Kanskij, wytrzymać 
już z nim nie mogąc, raz i drugi żądał od Apu
chtina — usunięcia tej tsobutości a gimnazjum.
Po długich naleganiach naresioie wymógł dymi
sję z inspektorstwa, ale nie ze służby w wydzia
le oświecenia i wychowania publicznego. Apu- 
chtin za pijaństwo i nieobyozajność w W arsza
wie zrobił Georgewskiego nauczycielem , w Łom
ży i tam  te ra i od początku roku sikolnego 
1895—6 ten mąż wypełnia sadania „wielkiej idei 
rosyjskiej” w tym kraju.

I

Memorjał
wystosowany przez radę miasta Lwowa do Wy
działu krajowego, w oprawie wydzierżawienia 
gmachu teatralnego pp. Ziołeckiemu I Lityń

skiemu.
Ja k  naszym czytelnikom wiadomo, uchw a

liła rada miasta Lwowa na czwartkowem posie-

mia stu,je się coraz mniej żyzna —słowa te k s tu — 
jałowość jej potęguje się im dalej zachód, au 
piaskom mazurskim, nie ustępującym pod w zglę
dem braku  urodzajności piaszczystym wydmom 
brandeburgskim . Cały  sposób gospodarki jest tu
0-ioiienny. Nie używa się koni do młocki, jeno 
cerów. Zboża i sian-i nie przechowuje się w s ter
tach pod walcem niebem, ale w szopach i sr;-9 
obierzach. P rzy ro d a  występuje w tych  Strom cu 
mu i ej przyjaźnie, surowo,. Natomiast człowiek 
et-je się bardziej zapobiegliwy. Bruzdy  nawet 
wyglądają w Polsce inaczej, aniżeli gdz iekol
wiek indziej. 8ześć m ałych bruzd leży tuż obok
1-iebie, poczem na stępuje jedna większa i głęboka. 
'A skuteii tego pola zyskują  na  rozmaitości obra
zu i wyglądają, gdyby  pocięte w drobne k a 
wałki. Ustaje tutaj również upraw a kukurydzy , 
i ikoteż znikają przypraw iane z niej potrawy. 
Natomiast Kartofle pojawiają się coraz to czę
ściej, gdyż z w yjątkiem  Poznania, z wszystkich 
prowinoyj dawnej Potoki najwięcej ich spotrze- 
bowuje Galicja. Niemcy są głównymi zwolenni
kami ziemniaków. —  Chleb jadają chłopi rzadko 
w dniu powszednim — opowiadał nam jeden 
a wieśnirków — obficiej w niedziele, ale z mię
sem spotkać się u nich można jedynie w święta, 
podczas ehraoin, lub wesel.

Stanisław  Schnur-Pepłowtki,
{ (M g  M W /

dzeniu, w myśl wyczerpującego referatu dr. Ale
ksandra M a r j a ń s k i e g o ,  jednogłośnie wnieść 
do wydziału krajowego przedstawienie w spra
wie wydzierżawienia pp. Ziołeokiemu i L ityń
skiemu gmaohn teatralnego na lat 69 i uprosić 
tę władzę, aby a mocy przysługującego jej p ra
wa kontraktu  tego nie zatwierdziła. W  wykona
niu tej uchwały wniosło wozoraj presydjum  ma- 
gistrata do wydziału krajowego memorjał pióra 
dr. A leksandra M a r j a ń s k i e g o .

Główny naeisk położono w nim na fakt, że 
kontrakt je s t nieważny, gdyż nie usyskał dotąd 
aprobaty wydsiału krajowego, a dalej, że wszy- 
skie postanowienia w nim zaw arte są dla funda
cji hr. Skarbka wręcz niekorzystne i szkodliwe. 
Co do' . pierwszego punktu czytamy w me- 
m orjale:

„K ażda czynność prawna wogóle, a w szcze
gólności czynność kura tor ji fundacji i rady ad 
ministracyjnej ocenioną być musi z jednej stro
ny na zasadzie aktu fandacji, a w szczególności 
specjalnej instrukcji, z drugiej strony na podsta
wie ogólnych Drzepisów ustawy cywilnej, które 
asno i dokładnie układają granice pomiędzy 
( zynncścią, wypływającą ze zwykłego zarządu, a 
czynnością, która z powodu swej ważności i do- 

j niosłości wychodzi poza kres zwykłego zarządu.

I Ażeby tedy ocenić, czy kuratorja fundacji hr. 
Skarbka była uprawniona bez odnoszenia się 
do władzy, tej fandacji przełożonej i bez za- i 

! twierdzenia tej władzy, zawrzeć ważny kon- 
| trak t z 60 letnia dzierżawą, należy zbadać 
| treść ak tu  fandacyjnego, instrukcję i wolę fun

datora, a następnie też przepisy ustawy.
Wedle treści aktu fundacyjnego — zapisał 

na cele fundacji ś. p. Stanisław hr. Skarbek 
wszystkie w ustępie I. aktu fandacyjnego wyli
czone majętności, pomiędzy któremi zamieszczo
ną jest i realność n r. 871 (teatr). W  ustępie II . 
tegoż ak tu  fundacyjnego stanowi fundator wyra
źnie, iż ts dobra (przeto i teatr) mają być zapisane 
w stanie czynnym na jego imię z prawem suk
cesji na rzecz oczekiwaczów, zaś prawa fandacji 
w stanie biernym jako używanie względnie uży 
tkowanie.

W  ustępie VI. i VII, aktu fundacyjnego 
unormowaną jest kwestja, w jaki sposób i w ja 
kiej formie mają być wydzierżawione d o b r a  
t e  to znaozy majętności w ustępie L określone, 
w skład któryoh wohodzi i realność nr. 371. 
W  tej mierze stanowi fundator, iż wydzierżawienie 
ma być przeprowadzone w f o r m i e  p n b l i -  
e z n e j  l i e y t a e j i  w s ą d z i e  k r a j o w y m ,  a 
d a l e j ,  i ż  l i o y t a c j a  t a  m a  b y ć  p r z e d ł o 
ż o n ą  w y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u  d o z a  
t w i  e r  d a e n i a .

Z powyższych postanowień ak ta  fandaoyj- 
nego wynika, iż skoro rozchodzi się w wypadku 
obecnym o wydzierżawienie całego gmaohn te
atralnego na lat 60 —  a ż e  k o n t r a k t  a a  
w a r t y j e s t  d z i e r ż a w ą  a  n i e  n a j m e m  
z w y k ł y m ,  t o  ż a d n e j  n i e  n l e g a k w e  
s t j i , —  to przeprowadzenie tego interesu tylko 
naówczas mogłoby być uważane jako skuteczne, 
jeżeliby w myśl treści ak tu  fandacyjnego za
stosowane aostały oinaozone warunki: licytacja

zatwierdzenie wydziału krajowego.
Atoli potrzeba zatw ierdzenia powołanego 

kontraktu przez przełożoną władzę fundacyjną 
wynika najdokładniej z udzielonej kuratorowi 

radzie instrukcji, wedle której w myśl art. 
V III. kurator i rada administracyjna larząd ma
jątku sprawować winna.

Instrukcja ta, wydana przez najwyższą w ła
dzę fandacyjną (namiestnictwo), przedstawia się 
jako upoważnienie — jako udzielone kuratorowi 

radzie administracyjnej pełnomocnictwo do : 
rządu, a przeto kurator i rada administracyjna 
jedynie w granicach tego udzielonego jej upowa
żnienia — po należytem zbadaniu woli i myśli 
przewodniej mocodawcy, — może przedsię
brać i zawierać ważne i wzajemnie obowiązują
ce czynności prawne; — natomiast czynności, 
które wschodzą w-swej  właśoiwej treści bez 
względu na nadaną im formę zewnętrzną po 
za kres udzielonej instrukcji i właściwej woli 
mocodawcy, nie rodzą skutków prawnych.

Otóż na podstawie udzielonej instrukcji 
(rozdz. III . B. §. 25. o administracji gmachu), 
który to przepis jako wyjątek od ogólnej reguły, 
ujętej w ustępie 9. — m uli byó ś c i ś l e  inter
pretowany, użyozonem zostało kuratorowi prawo 
do wynajmowania pojedynczych aklepów, maga
zynów i składów na la t 3, aa ozynsiem i  góry 
oznaozonym, aaś na p n ee iag  czasu dłuższego 
aa zatwiedzeniem rady  administracyjnej.

Zaohodii tedy pytanie, oay zaw arty  z pp. 
Ziołeokim i Lityńskim  kontrak t dzierżawy oa- 
łego gmachu na lat 60 i  prawem demolaoji i 
sprzedaży rozebranego m aterjału, — mieści się 
w nadanem  ustępem 86. instrukoji uprawnienia?

Pytanie to w bliżsiem rzeeiy  rozpoznaniu 
należałoby potwierdzić.

Z powyższego bowiem postanowienia in
strukcji §. 25. wynika, | i ż  w ładza fnndaoyjna 
stanowiąc dla aministracji gmaohn speojalny 
przepis, tem samem ograniczyła nadane prawo 
zarządn jedynie do najmu p o j e d y n c z y c h  
sklepów, magazynów, żadnej aaś nie ciyni 
wzmianki o wydzierśawieniu w oałośoi gmaohn 
wogóle, a w szczególności na lat 60 2 prawem 
demolacji.

Ale wola władzy f u n d a c y j n e j  o d a ł a -  
n i a  s i ę  d o p i e r o  n a l e ż y c i e ,  j e ż e l i  1  e- 
s t a w i m y  §. 25. z § 17. i n s t r u k c j i ,  na
zasadzie którego o g r a n i c z o n e m  z o s t a ł o  
p r a w o  k u r a t o r a  i r a d y  a d m i n i s t r a 
c y j n e j  do  w y d z i e r ż a w i e n i  a j  d ó b r  
d r o g ą  l i c y t a c j i ,  p r z e p r o w a d z i ć  s i ę  
m a j ą c e j  do  l a t  12.

Z zestawienia powyższego wynika zatem jasno, 
że K u r a t o r  i r a d a  a d m i n i s t r a c y j n a  w y 
s z ł a  p r z y  z a w i e r a n i u  t e g o  k o n t r a k t u  
d z i e r ż a w n e g o  po z a  k r e s  u ż y c z o n e g o  
j e j  u p r a w n i e n i a  — p r z e k r o c z y ł a  z a 
t e m  u ż y c z o n y  z a k r e s  d z i a ł a n i a ,  w n a -  
s t ę p s t w i e  c z e g o  z a w a r t y  a k t ,  j a k  
d ł u g o  n i e  u z y s k a  z a t w i e r d z e n i a  — 
p r a w n e j  i o b o w i ą z u j ą c e j  c z y n n o ś c i  
p r z e d s t a w  a ć  n i e  m o ż e ,  zwłaszcza, iż kon
traktem  użyozonem zostało pp. dzierżawcom 
z jednej strony p r a w o  d e m o l a c j i ,  z drugiej 
strony prawo zabrania na swą rzecz rozebrane
go m aterjału , a zatem c z ę ś c i o w a  s p r z e 
d a ż  m a j ą t k u  z a k ł a d o w e g o  ustępem 6 
instrukcji w yraźnie wzbroniona.

Nawiąiująo do finansowego efektu, jak i się 
według zawartego kontraktu  odsłania, do
chodzi się w bhżssem rzeozy rozpoznania, — 
przy zestawieniu wizyztkioh tymże kontraktem  
na fuudaoję śp. hr. S karbka włożonych obo
wiązków, — nietjlko do rezultatu ujomnogo i dla 
fundacji ze ptaaowiika ohwUl obecnej niekoray-

stnego, a l e  00 w i ę c e j  — p a t r z ą o  j a s n o  
w p r z y s z ł o ś ć ,  w p r o s t  z g u b n e g o .

Już asm fakt wydzierżawienia gmachu przez 
fundaoję, k tóra nie jest właśoioielką, (właścicie
lami są bowiem — m a s a  s p a d k o w a  i o o z e -  
k i  w a o z e )  — na la t 60, a  więc na  okres 
esasu kilku pokoleń, praedstawia się jako in te
res a n o r m a l n y ,  bowiem w szeregu la t 60 
nie da się określió ani wartość pieniężna, ani 
stopa podatkowa, ani też oena pomieszkań, wo
bec ozego interes już w samej zasadzie należy 
uważać raozej jako d o w o l n e ,  a  d l a  f u n d a -  
c j i  z g u b n e  p o z b y o i e  w ł a s n o ś c i ,  wy
wołane niemeżnośoią sprzedaży.

Oto cyfry rzoos wyjaśnią.
Dochód dzisiejszy, jakto  ze sprawozdania 

jednego a delegatów w i a d o m o ,  w y n o s i  
o k o ł o  45.000 zł. r o c z n i e .  Licząc przy do
brej administracji 7j na podatki i zw ykłe re
konstrukcje, dochodzi się do sumy 22.500 zł. 
dla zaokrąglenia 20.000 zł. Również i na wypa
dek sprzedaży ten dochód z kapitału  by ł w per
spektywie spodziewany, zwłaszcza, że aa gmach 
ofiarowano około 500.000 zł. i ta suma przy 4% 
oprocentowaniu odpowiada kwocie 20.000 zł.

Cóż płacą p p . : Ziołecki i L ityński ? Oto 
po potrąceniu podatków, asekuracji, esw iwalentu 

pomieszkań dla dyrekcji i kuratora etc. 
11.50U zł. 1

Nierównie gorszy się przedstawia horoskop, 
jeżeli się wglądnie w przyszłość rzeczy.

W  miejscu tem wymienione są wszystkie 
zmiany jakie bąflż są już projektowane, jak b u 
dowa teatru, wydłużenie ulicy aż do wału kole
jowego itd., oraz zmiany, które w przyszłości 
mogą być wprowadzone, a co wszystko wpłynąć 
musi na podwyższenie czynszów w tej dzielnicy 
miasta, na ozem jednak tylko dzierżawcy mogą 
zarobić. Wj dalszym ciągu poddane są surowej k ry 
tyce pojedyncze paragrafy kontraktu. W dziale 
tym zwrócono główny nacisk na kwestję demo
lacji gmachu.

Fandaoja użyczyła pp. dzierżawcom pra
wa do demolacji gmachu, który jednak nie jest 
własnością fundacji, lecz pod względem swej 
istoty należy do oczekiwaczów, a  przeto otwarta 
je s t możliwość, że oezekiwacze, Któryoh prawe 
streszcza się w zachowaniu istoty m ajątku, ze 
choą w chwili, k iedyby dzierżawcy przystąpili do 
demolacji, takowej na drod ie sądowej wzbronić 
Jakież 1  tego fak tu  wyniknąć mogą dla fundaoji 
kensekwenoje? Oto pp. daierżawoy — mając na
dane p n e i  fundaoję prawo, którego zrealizować 
nie będą w |stanie, w swej sferae prawnej ukró 
ceni, wystąpią 1  pozwem o odszkodowanie prze
ciw fundaoji, a  fandaoja tę aakodę powetować
musi, skoro świadomie nadała osobie trzeciej 
prawo, którego sama nie miała. Ważnem jest
również pytanie, kto ma pnedm iot diierżaw ny
utriym ać i jakie są na to rygory. Zdawałoby 
się tedy, iż w kontrakoie obeonym, skero daier
żawoy na lat 60 gmaoh wydzierżawili, to prsyjęli 
oni obowiąsek ginach ten prses oały ozas dzier
żawny utrzymywać w stanie dobrym i do użytku 
zdolnym. Tym eiasem  postanowienia takiego w 
kontrakcie nie ma wcale. L ec i nie dośó na tem. 
W edle osnowy kontraktu  na pozór usunęła fun
dacja od siebie obowiązek reparacji, — przyjęła 
jednak  zobowiązanie w razie, gdyby z nakazu 
władzy policyjno - budowniczej wydanym zo
stał rozkaz przebudowy, takową uskutecznić 
w ł a s n y m  kosztem w czasie najkrótszym , a co 
więcej zbonifikować pp. dzierżawcom n ly tek  
w czynszu.

Równie wyczerpująco wykazano dalej. vt me- 
morjale, jak  szkodliwie dla fundacji i jednostronnie 
wystyliżei ane są i inne postanowienia kontraktu, 
o czen jednak już pisaliśmy, uwag więc tych 
dziś nie powtarzamy, kończy się zaś memorjał 
słowam i:

„A jeżeli się do tych wszystkich uciążli 
wych warunków dołączy fakt, iż fundacja 
przyjęła obowiązek opłaty połowy należytcści od 
sumy 180.000 — która wyniesie z 10.000, to 
w przedmiotewem rzeczy rozpoznaniu musi byó 
zaw arty kon trak t jako interes dla fuudacji nie
korzystny uważny.

Na podstawie powyższego wys. >du repre
zentacja miasta odnosi się do wydziału krajow e
go 1  prośbą:

W ydział krajowy raczy sprawę wydzierża
wienia pp. Ziołeokiemu i Lityńskiemu gmaehu 
teatralnego na lat, 60 1  prawem demolacji 
spraedażą murów, wziąć pod rozwagę i odmówić 
satw ierdaenia nawartego kontraktu” .

Pamiętajmy 
Kościuszki.

KRONIKA.
fuudacji Imlcala Tadeusza

Djarjuez lwowski.
N i e d z i e l a  19. kwie.nia.
O gods. 9. ranę w koś iele 00. Dominikanów 

solenne nabożeństwo, urządzone przez młodzież ręko
dzielniczą na intenęję 102 rooznioy zwycięskich wnlk 
Kośoinsski i Kilińskiego. Wióesorem o godz. 6. ze
branie pamiątkowe pod pomnikiem Kilińskiego w 
parkn Kilińskiego.

O godz. 12. w sali ratuszowej odczyt prof. Ra- 
wera ,0  Stanisławie Jachowiczu.0

W sali ratuszowej o godz. 4. popeł. walne 
zgromadzenie stow. wzaj. pomocy rękodzielników i 
przemysłowców lwowskich pod wezwaniem błog. Jana 
z Dukli.

W „Sokole" wieczorek humorystyczny na bu
dowę drugiej sali. Początek o godz. 7. wieoz.

W „Gwieżdzie” wieczorek z tańoami.
W „Skale” o godz. 8. wiecz. wieozorniea dla 

członków.
Teatr hr. Skarbka. Popołudniu: „Poskromienie 

złośnicy” i „Piosnki tyrolskie”, wieczorem „Ptasznik 
z Tyrolu.”

f  Dr. medycyny Michał Zieleniewski, zmarł 
w Krakowie w dnin 16. b. m. o godzinie 872 wie
czorem, po długiej chorobie, opatrzony św. Sakra
mentami. Urodzony w Krakowie w roku 1821, po 
ukończeniu liceum św Anny, zapisał się ś. p. 
Michał Zieleniewski w roku 1839 na wydział lekar
ski uniwersytetu Jagiellońskiego, który ukońozył w 
roku 1844 i otrzymał stopień doktora medycyny 
w dniu 28. ozerwca 1845 roku. Przez dwa lata 
następne dr. Miohał Zieleniewski był asystentem 
kliniki lekarskiej w Krakowie przy profesorze dr. 
Brodowiozu, potem asystentem kliniki położniczo- 
ginekologicznej przy profesorze dr. Kwaśniewskim. 
Powołany na lekarza rządowego w Krynicy, pozosta
wał na tem stanowiska przez lat trzydzieści, w 
którym to oznsie podniósł tę miejscowość leczniozą 
do pierwszorzędnego polskiego sdrojowieka. Nie
zmordowany pracownik na polo balneologjl krajo

wej, ogłosił drukiem 168 dsleł i broszur. Pierwszą 
praoą jego była rozprawa doktorska pod tytułem: 
„O przesądach lekarskich ludu nassego". Opróes ca
łego szeregu broszur, dotyczących Krynioy, wydał: 
„Rys balneolog)! powszechnej”, „Słownik bibljogra- 
flezno balneologiozny zdrojowisk polskich", „Rys bal- 
neoterapji” i t. d. Skrzętny zbieracz wszystkiego, 
00 polskich sdrojowisk dotyczy, ofiarował bibljotece 
Kórnickiej przeszło sześćset publikaoyj, bibljotece zaś 
Jagiellońskiej dziesięć woluminów, obejmujących ma- 
terjały do monografji Krynioy. S. p. dr. Michał 
Zieleniewski poświęcał wiedzę i siły swoje takia 
pracom redakcyjnym: przez pięć lat wydawał czaso
pismo Krynica, należał do założycieli i pierszych 
redaktorów Przeglądu lekarskiego i czasopisma 
Zdrojowiska. W ostatnich latach nsnnął się z 
zajmowanego przez długie lata w Krynicy stanowi
ska i w zaciszu domowem doczekał się pięćdziesiątej
rooznicy swojej promocji, którą obchodził w dnia 
28. czerwca roku zeszłego w najbliższem kole swego 
otoczenia. Dotknięty wielkimi ciosami przez śmierć 
swej żony, a wkrótce utratą jedynego swigo syna 
ś. p. dr. praw Stanisława Zi leniewskiego, złautany 
ialem za drogiemi serou istotami, sam podupadł 
fizycznie, a w końcu znękany ciężką chorobą zakoń
czył swój żywot.

Kalendarz. Niedziela (19.): Emy. Wschód
słońca o godzinie 5. minut 14, *3chód o godzinie 
6. minut 47.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na cie
trzewie i głuszce koguty.

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: brzany, certy, 
leszcze, łososie, pstrągi, jazie, węgorze, czeczugi, 
klonki, szczupaki, raki (samce) 16 om. długości.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
pogorzelcom gminy Szozurowy, w powieoie brzeskim, 
zapomogi w kwooie 500 zł.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy
bór Jana Gótza-Okeoimskiego, właśeioiela dóbr z 
Okocimia, na zastępcę prezesa rady powiatowej w 
Brzesku.

Przeniesienia. Minister rolnictwa przeniósł za
rządców lasów i dóbr skarbowych: Fryderyka Rondo 
nella z Taniawy do Lwowa, Artura Chwalibogo- 
wskiego z Turzy Wielkiej do Taniawy, asystenta 
leśnictwa i zastępoę zarządcy Antoniego Chrża z 
Uszwi do Turzy Wielkiej.

Z Towarzystwa muzycznego. Onegdaj odbyła 
■ię w Towarzystwie muzyczuem uroczystość imienin 
dyrektora p. Rudolfa Schwarza Sympatycznemu dy
rektorowi wyprawiły tba chóry serdeczną owację. 
Po odśpiewaniu okolicznościowej kantaty, przemówiła 
imieniem pań p. Wimmerowa, wręozająo skromny 
upominek, imieniem panów p. Toth. Poczem oba 
ehóry wykonały kilka nowych utworów pod kiero 
wniotwem energicznego zastępcy dyrygenta p. St- 
Bursy. Na przeplatanej popisami zabawie spędzono 
mile kilka godzin.

Temperatura. Barometr powoli podnosi eię.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po

litechnicznej: Najwyższa temperatura -f- 6*6'C.,
najniższa -f- 1'6'C.

Z Nowego Sąt^l piezą do nas: Dnia 19. bm. 
nasza Kasa oszczędności święcić będzie 25-letni ju
bileusz swego istnienia. Program tego obchodu jeet 
następujący: 1. Uroczyste dziękczynne nabożeństwo 
w kośoiele parafjalnym o godzinie 9 ; 2. Posiedzenie 
jawne wydziału Kasy oszczędności 1 r biurach Kasy 
oszczędnośoi ze współudziałem członków pierwszego 
wydziału, wybranego przez radę miasta dnia 12. 
maja 1870 r; z następująoym porządkiem : a) Zaga
jenie posiedzenia przez przewodniczącego wydziału; 
b) Rzut oka na zadanie i dzieje rozwoju Kasy 

ędności miafeta Nowego Sąeza w okresie 25 
letniego jej istnienia; c) Uchwała wydziału względem 
utworzenia fundacji jubileuszowej pod nazwą: „Fun
dacja imienia cesarza Franciszka Józefa I “ celem 
kształcenia młodzieży rękodzielniczej i ndzielania jej 
pomocy do otwierania samodzielnych pracowni ręko
dzielniczych; 3. Rozdawnictwo zapomóg podupadłym 
mieszozanom i jałmużny ubogim miasta; 4. Wpisy
wanie się uczestników obohodu do księgi pamiątko
wej Kasy oszczędności.

Z Jarosławia donoszą nam : Przedwczoraj wstrzy
mało tnt. starostwo 16 rodzin z Sokalskiego, jadą- 
oyoh koleją w celu wyemigrowania do Brazylji; 
dwóch włościan aresztowano i oddano do sądu jako 
usuwającyoh się od służby wojskowej, reszta zaś 
obozuje na dworou kolejowym, gdyż starostwo dla 
braku paszportów i pieniędzy nie puszcza, a oni zaś 
nio choą wracać do domu. W  Jarosławskiem toczy 
się ogromna agitacja emigracyjna, a to pod hasłem, 
że aroyksiążę Radolf jost w Brazylji i wzywa ładzi 
z Galicji, a nawet aroyksiężna Stefaija w tym celu 
miała byó przed świętami w Jarosławiu.

R0ZW6d. Córka znanego miljonera newojorskiego 
Aston, pani Cbarlotta Drayton, w tych dniach roz
wiodła się z mężem. Drayton oskarżał sweją żonę 
o potajemne schadzki 1 p. Hallet Alsop Borrewe w 
New-Yorkn, New-Jersey i w Londynie. Wskutek in
terwencji rodziny Astor, Drayton cofiął skargę i po- 
swolił na oskarżenie siebie, iż żonę porzucił. Natu
ralnie wszystko to były przyczyny urojone. Astorowie 
ofiarowali swemu zięciowi sporą sumkę, by poprostu 
sgodiit się na rozwód. W Ameryoe wszystko kupuje 
się za pieniądze, nawet wyroki rozwodowe.

Komisja kolonizacyjna nabyła od Niemca dobra 
ryoerzkie Jnlianowo, w powieoie świeckim w Pru
sach Zachodnich położone. Zapłaoono po 123 marki 
za morgę.

Międzynarodow/ trybunał rozjemczy. Kar
dynał Herbert Yanghan, arcybiskup Westminsteru, 
wydał w niedzielę Wlelkanooną wspólnie z kardy
nałem Gibbonsem, arcybiskupem s,Baltimore i kar
dynałem Logaem, prymasem irlandzkim, odezwę, 
w której imieniem episkopatu angielskiego, amer- 
kańskiego i irlandzkiego żądają ustanowienia sta
łego międzynarodowego trybunału rozjemozego. — 
Zapraszają oni wszystkich bez wyjątku do oddzia
ływania w tym duchu na opinję publiozną. Każdy 
naród mianowałby swoich delegowanyoh do try
bunału , który niejako stanowiłby drugą linję 
obronną pokcju, po wyczerpaniu się sztuk i sztuczek 
dyplomatycznych. Na prezesa tego międzynarodo
wego oiała rozjemczego proponują wspomniani trzej 
kardynałowie naturalnie ojca św., przypominając 
średnie wieki, w których papieże byli istotnie roz
jemcami monarchów i ludów.

Prasa angielska wita sympatycznie ten wy 
soce humanitarny, duchem ohrześcjaństwa głębiej 
pojętego owiany projekt, oświadoza się tylko — 00 
w jej ustach brzmi zrozumiale — przeciw postawieniu 
na czele trybanału papieży rzymskich.

Uczciwy głos Niemca. Z Dortmundu donoszą:
Jak w innych miastach, gdzie rej wodzą zwolennicy 
stronnictwa narodowo-liberalnego, tak i w Dort
mundzie odbył się dnia 1. kwietnia r. b. festyn na 
eześó Bismarcka s okazji jego urodzin. Urządził go 
magistrat, na którego czele stoi narodowo-liberalny 
eiłonek isby panów Sohmisding. Zaproszono ofi
cjalnie oały korpus oficerski i urzędników, w tej 
liosbie także znaczną ilość katolików, którzy nolena

uulens m ulali w fesiyuia cym uczestniczyć. D-laję, 
że k .olloy stanowią prawie połowę mieszkańców 
Dortmunda.

Przy sposobności tego festynu wygłosił rendant 
z Derstfeldu, Westhoff, który się od ozasu do ozasu 
popisuje ozęstoohowekiemi wierszami, pamflet rymo
wany, skierewany przeciw katolikom w ogóle, a obra- 
żający Polaków w najwyższym itopnin.

Sprawę tę poruszył katolicki radny Lensing 
na ostatniem posiedeniu dortmnndzkiej rady miej
skiej, a wytknąwszy wybryk owego „poety", tak 
mówił dalej:

„Nikt tego pana nie wezwał za to do po
rządku, przeciwnie, według referatów pism, obdarzono 
go oklaskami. Polaków nazwano w tym wierszu 
„hołotą” (Pack), —  które to wyrażenie nie powinno 
byó woale nżywanem w towarzystwie, chcąćem ucho
dzić za przyzwoite, —  i pomięszano ich z „Francu
zami, Duńozykami i klerykałami".

(Głos narodowo-liberalnego radnego Hilbecka : 
Polacy nie ohoą zostać Niemcam 1)

Radny Lensing mówi dalej:
„Polaków, którzy należą do państwa niemie

ckiego, ńależy tak samo traktować, jak w sz- 
stkioh innyoh synów naszej ojczyzny i nikt nie ma 
prawa obrzuoania ich wyzwiskami. Gdy niedawno 
w Kolonji na, pewnym festynie miejskim powie
dziano coś niewłaśoiwego przeciw katolikom, zgromił 
to tamce szy nadburmistrz publicznie na posiedzeniu 
rady miejskiej. Sądzę, że byłoby na miejcu, 
gdyby od stołu magistrackiego wyb yk poety z 
Dortfeldu potępiono”.

Nadburmistrz Schmieding załatwił się bardzo 
graeko z interpelacją Leusinga ", Odpowiedział bo
wiem krótko i węzłowato:

„Na interpelaoję p. Lensinga odpowiadam tyle 
tylko, że nie należy źle tłómaczyć ^wolnego słowa 
poetyckiego, mianowicie w dolnoniemieokim, języku. 
Właśnie p. Lensing nie powinien się użalać, gdy 
ktnć wolniejsze powie słowo” p , Lensing jest. wła- 
śoicielem znanego organu centrum Tremonia.)

Powyższe słowa nadburmistrza wzniecił ogro
mne oburzenie wśród katolickich azłonków rady 
miejskiej i wywołały bardzo rozdrażnioną polemizę, 
w której nadburmistrzowi i stronnictwa ian dowo- 
liberalnemu dostał się niejeden niezbyt przyjemny 
komplement, a radny p. Walff cżwiadezył, że 
katolioy Dortmundu grabo się namyślą, ozy w przy
szłości będą brać ndsiał w festynach urządzanych 
przez miasto.

Radnemu p. Leasingowi nalei; się goiTo» 
uznanie, że tak dzielnie atanął r obronie Po
laków przeciw karczemnym zaesepkou. narodowo- 
liberalnego wierizoklety i jego narodowo-llbenlnym 
opiekunom.

Socjalistyczny „Monitor" w nr. 15 z 1 1 , hm. 
ośmielił się samieśelś w kronice notrtkę, shłi oni. 
widocznie na to, ażeby klasy robotnicze odstraszać 
od spowiedzi wielkanocnej. Mianowieie opisał w«- 
padek, jaki miał się zdarzyć w jednym z tuteiszych 
kośoiołów, że posłogaoz publiczny, który wyanał na 
spowiedzi popełnioną kradzież, zadenuncjowany został 
przez spowiednika w policji. Podejrzenie to jest, jak 
z natury rzeszy wynika, od uczątki do uońc nikcze
mnym wymysłem, kłamstwem. Monitor pisz : „Po
sługacz wyspowiadawszy się odszedł do domu z za
miarem udania się do pana X. i zwrócenia mu k' 'Oty 
znalezionej. Tymozasem ledwie sta ią ł w izbie, gdy 
wtem zjawił się ajent polioyjny i zażądał wydania 
tej kwoty znalezionej i udania się wraz z nim do 
właściciela." Kończy zaś słowami: „Co jednak mó
wić o tajemnicy spowiedzi, którą w ten posób ioj- 
mują słudzy Chrystusa?” Otóż staraliśmy się -za- 
sietrnąó informacji bliższej o tym s^padku w dJreBeji 
polioji, skąd atoli otrzymaliśmy s..!»dezenie optrte 
na bardzo ścisłem dochodzeniu,’ że ani fakt takiej 
kradzieży, jaka jest opisana w Monitorze nie zda
rzył się wcale, ani też żaden organ policyjny nie 
miał nic do czynienia choćby podobnym faktem. 
Jestto nie zła próbka, jakiemi środkami posługują 
się socjaliści, ażeby niweczyć w masach bezmyślnych 
uoznoia religijne.

Z iycia  żydowski.JO. Korespondent z gór Sw. 
Krzyskich do Ga* Hy Rude .łsAief ,oppwiada o nastę- 
pującem zdarzeniu. Obywatel ziemski żyd, właśoieiel 
paru folwarków, człowiek oLoło la t  70, a oszczędno- 
śoią i sprytem temu plemieńiu właściwym, nie prze- 
bierająo w środkach, w owych ozasach, kiedy to 
jeszcze szlachta nasza dobrze się miała, dorobił się 
ładnego majątku. Dożywszy wieka sędziwego, zakc 
chał się w młodej dziewczynie, również żydówce, 
eórce pisarza leśnego, której rodzice biedni, nie mo
gąc dać posagn, na oświadczyny etaroa, przyrzekają
cego złożyć tytułem wiana 800 rs. dla dsiewczęoia 
i na wyprawę, zgodzili się, łakomiąc się na tymcza
sową gotówkę 1 przyszły spadek pan młedege. Sta
rzec, mająo| Żonę, z którą wy oho w. f i aoesekał się 
wnuków i prawnuków, jedsie do domu i wedla za
konu swege wyznania, niespodziewanie daje rozwód 
staruszce i wypędza ją z domu. Zrotpaesona udaje 
się do dzieci po ratunek i radę. Dzieei jadą do no 
wej narzeczonej ojoa 1 robią ■ nią nkłąd, t. j. wy
płacają jej przyebieoane 800 rubli, perswadując, ża 
■ wypłaconym jej pesagiem wyjdzie za młodego 
żydka, na co zgodziła się pod warunkiem, aby de 
dnia ślubu wszystko było w tajemnicy. Stary adonis 
naznacza dzień ślnbu i sprawia wesele. Kiedy po 
ślubie zwyczajem żydowskim państwo młodzi w oso
bnym pokoju dostają pożywienie, pan młody zauwa
żył, ie  jego małżonka zakwefiona kiepsko gryzie; 
zaciekawiony podnosi zasłonę. Jakież było jego roz
czarowanie, gdy zamiast młodej i uroczej dziewczyny, 
poznał swoją starą pierwszą żonę. Zawstydzony uciekł 
i dopiero po paru tygodniach wrócił do domu, go
dząc się z losem i starą żoną.

Z humorystyki jankesc V. W dziennikach ame
rykańskich spotykamy następujące kwiatki iście jan- 
kesowskiego humoru. Oto pierwszy p t.: „Także za
kład". Załóżoie się ze mną panowie — odzywa się 
raz przy tabldocie pewien wesoły obywatel unji — 
że pokażę wam coś takiego, ezego przedtem nikt 
w świeoie nie widział i ozego następnie nigdy nie 
ujrzy już jakiekolwiek stworzenie ludzkie I — Zakład 
przyszedł do skutku, a wówczas jankes wziął orzech 
z półmiska deserowego, rozgryzł go i ziarnko ści
snął w dwu palcach — Teraz, mol dżentlemeni, 
jak myślę, nikt z was nie widział chyba tego ziarn
ka i — w tem miejscu włożył ziarnko do ust i 
zjadł je — nikt zgoła nie ujrzy go więcej. Proszę o 
wygranę... — Drugi kwiatek nosi tytuł: „Mała za
miana", ożyli „Najkrótszy w świeoie dramat". Tra- 
gedja w jednym akcie. (Zasłona idzie w górę). 
Młody człowiek siedzi na kolanach czarującej młodej 
kobietki i oboje pogrążeni w niemej pieszczooie.
W tem otwierają się drzwi pokoju. W kostjumie 
podróżnym wchodzi jakiś mężczyzna. Czuła para nie 
zauważyła jege przybycia, on natomiast odrzuca ku
ferek i parasol, wyeiąga z kieszeni rewolwer i s r le- 
la... Pafl Młoda kobie’a  trupem. Paf! Młody mężczy
zna trapem. Okrutny nlez injomy zbliża eię wtedy, o 
zabityoh, wkłada monokl i  spokojem w prawe oko i 

wypatruje się swym ofiarom. Po ehwil oła tonem 
desperaokim: Wielkie pieba! Toż to nie moh śor-1...
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Wyścigi konne we Lwowie b. r. P i ą t e k  dnia 
26. czerwca. Bieg koni zaprzężnych kłusem parami. 
Meta około 10 kilometrów. Nagroda 500 koron ofia
rowanych przez gal. Towarzystwo chowu koni i wy
ścigów. Dla koni urodzonych w Galicji, W. ks. 
Krakowskiem lub na Bukowinie, będących własnością ! 
członków gal. Towarzysiwa chowu koni i wyścigów. 
Na każdym pojeździe jedzie sędzia. Panowie wiozą, 
albo startuje trzy pary koni trzech różnych właści
cieli, albo niema biegu. Koń, który zaskoczy w galop, 
musi być w przeciągu 15 sekund napowrót w kłus 
wprowadzony. Wolno jechać pojazdem dowolnym, 
byle czterokołowym. Startować eo 5 minut. Wkładka 
40 koron. Wszystkie wkładki dla drugiej pary, mia- 
Dować do dnia 1. czerwca jeżeli mianowanie na 
placu, wkładka wynosi 60 koron. Godzina, miejsce 
startu i kierunek jazdy zostaną pierwszego dnia wy
ścigów ogłoszone.

N i e d z i e l a  dnia 28. czerwca. Bieg koni za- 
przężnych kłusem na dystans. Nagroda składkowa 
staraniem Wgo Witolda Postruskiego zebrana. Gwa
rantuje się 700 koron pierwszemu, 200 koron dru
giemu. Dla koni wszystkich krajów, nagroda zostanie 
wypłaconą zwycięzcy w 24 godzin po biegu, jeżeli 
komisja do tego wybrana uzna, że konie są zdrowe. 
Panowie wiozą. Na każdym pojeździe jedzie sędzia. 
Wolno jechać " pojazdem dowolnym, byli czterokoło
wym. Koń, który zaskoczy w galop, musi być 
w przeciągu 15 sekund napowrót w kłus wprowa
dzony. Startować co 13 minut. Wpisowe przy mia
nowaniu dnia 1. czerwca koron 20, przy starcie na
leży uiścić dalszych koron 30, jeżeli mianowanie na 
placu, wkładka koron 60. Wkładki i wpisowe do 
kasy Towarzystwa. Godzina, miejsce startu i kieru
nek jazdy zostaną pierwszego dnia wyścigów ogło
szone.

W muzeum przemysłowem miejsklem urzą
dzono onegdaj wystawę kompozycyj z zakresu malar
stwa dekoracyjnego w zastosowaniu do architektury, 
jako też wogóle z zakresu ornamentyki w najnow
szym kierunku. Wystawa składa s ę  z rycin i publi- 
kacyj, wydanych w tym kierunku w ostatnich latach 
i będąc pouczającem zestawieniem tego, co za granicą 
na polu ornamentyki stworzono, powinna zaintereso
wać zarówno naszych artystów i rękodzielników, jak 
i szerszą publiczność, która zajmuje się sztuką sto
sowaną do przemysłu. Wstęp na wystawę bez
płatny.

Odczyt w „Kole literacko artystycincm"
Onegdajszy cdczyt profesora dr. Emila D u n i k o 
w s k i e g o ,  pod tytułem: „Malowniczy opis Podola'1, 
zgromadził w salonach „Koła" bardzo liczne grono 
inteligentnych słuchaczy — płci obojga. Prelegent 
w pełnym poezji wykładzie skreślił barwne okolice 
Podola i nagrodzony został hucznymi oklaskami. 
Onegdajszy cdczyt w oryginale niemieckim ukaże 
się w dziele „Oesterreich in  W  ort und B ild " 
o Galicji.

Ugnie piwniczne. W piwnicy hotelu Lazarusa 
przy ulicy Karola Ludwika wybuchł onegdaj ogień, 
który stłumiła w samym zarodku straż pożarna. — 
Drugi ogień piwniczny przy ulicy Sykstuskiej pod 1. 
12 ugasili sami domownicy.

Sobowtór Kamionowsklego. Nowa ofiara Kre- 
czjńskich zgłosiła fię onegdaj w policji. Jest nią 
traktjerniczka Justyna Solska, od której Kreezyńscy 
wyłudzili kaucję w kwocie 100 zł.

Zniknęły dwie dziewczynki, uczennice czwartej 
klasy szkoły św. Marcina: Olga Burzeniuk, córka wo- 
śnego pocztowego i Józefa Wieczorek. Rodzice przy
puszczają, że powodem zn;knięcia są złe świadectwa, 
jakie dziewczynki onegdaj otrzymały. )iga jest 
blondynką, średniego wzrostu, w siwym płaszczyku, 
Józefa bloidynka, słusznego wzrostu, w siwej cza
peczce i granatowej sukience.

Zamach samobójczy. Kazimierz Obielowski, 
były pro dzoryczny woźny, liczący lat 28, przy ul. 
Żółkiewskiej zamieszkały, usiłował ubiegłej nocy 
odebrać sobie życie, pchoąwszy się scyzorykiem 
w szyję, powyżej mostka piersiowego. Kilkumiesięczna 
uporczywa choroba piersiowa i brak środków utrzy- 
mmia, zniewoliły go do tego czynu Po zaopatrzeniu 
przez pogotowie stacji ratunkowej, odesłano Obie- 
lowskiego do szpitala. Życiu jego nie grozi niebez
pieczeństwo.

Napad. Ż Tarnopola donoszą: Dnia 12. b. m.
o godzinie 8 minut 30, przejeżdżała pani Habnowa, 
żo aa lekarza, fiakrem z Kozowa do Tarnopola. Na 
gościńcu między Poczapińeami a Janówką, obok 
karczmy polnej, wypadło na turkot powozu — kil
kunastu chłopów, uzbrojonych w drągi, zatrzymali 
konie, okrążyli powóz i wśród gróźb i krzyków za
żądali od pani Hahnowej pieniędzy ! Woźnica zorien
towawszy się, oświadczył, że wiezie Biedną wdowę 
z dzieckiem z Kozowy. Jeden z chłopów, usłyszaw
szy to, perswadować począł towarzyszom, by cdstą-

Thujliego „O wytrzymałości płyt systemu Monier."
Składki na ceie uźytooznoso! publicznej lub na

rodowa :
Na restaurację kościoła i klasztoru 00 . Bernardynów 

w So ,alu złożyli :
Bronisława ze Skarszyna 8 zł. a 2 zł. na msze św. 

Dr. Br. Miet.-Iski z Dobczyc 1 zł Wład. Wyszyński z 
ifiarawy 3 zł. Agnieszka Moehnaeka ze Lwowa lO zł. Jó- 

} zef i Eugenja Pilawscy 1 z>. Aniela Bernaezek z Gródka 
|  2 zł. 60 et. Wincenty Stępiński z Krakowa 1 zł. Franei- 
|  szek Burdza z Rut X zł. Moehnaeka ze Lwowa 2 zł. He- 
; lena Kamińska ze Lwowa 10 zł. Wład. Bąkowski z Ko- 
\ sowa 3 zł. Filipowa Wysocka z Ladzka 1 zł. Anna i Mar- 
|  ein Zradko z Krakowa 5 zł. Jan Jedzrej Kallay ze btryja 
j 5 z ł Karol J. z Jasła  2 zł, Edward Szajowski 1 zł Teo- 
j dor Pyszezak z Poiwołoezyslc i  zł. Józef Kumor z Kra- 
|  kowa i zł. 2 et. ii. B. 1 zł. Brane. Hołuj Oderb 3 zł. 30 
j ot. G. O Starzyska 1 zł. Maehnowska z Pieniak 1 zł. 
j Aleksander i Marja Kobylańscy 1 zł. Ks. Mieleehowiez z 
|  Milatyna 0 zł. Matkowska ze Stryja 2 zł. Na msze św. 

Marja Miączyńska z Jaśniszez 5 zł. Wolfeldowie z Doliny
1 zł. Wład. du Wall z Krakowa 1 zł. Stan. Kultonowski
2 zł, Marja Bronaska z Rohatyna 1 zł. K. Sowińska z 
Krakowa i. zł. Marjan Jagusiński z Myślenie 1 zł, Z. 
Dziubiński ze Lwowa 1 zł. tC. d. n )

Zmarli :
Ludwika K r u p  k o w a ,  żona inżyniera kolei państw, 

ziuaiib w Przem yślu z 32 roku życia.
Piotr N i  s z e z y ń s k i  tłiuuaes -Odyssei" .Homera i 

„Antygony" 'Jofoklesa na język ruski, kompoi&or opery 
..Waezerny były nauczyciel języka greckiego w AuU.iLah. 
b. redaktor nowogreckiego czasopisma w Udesie, zmarł w 
Woroszyłówcc w gub. Podolskiej.

Marja P 1 e w n i e k a, obywatelka rnuta Lwowa, zmarła 
w piątek dnia 17. b. m,

mawiali jeszcze obrońcy, poczem trybunał nara
dzał sięLl */a godziny. O godzinie */a 10. zapadł 
wyrok Okazujący Hołoda na śmierć, Mouczkę 
na 10 lat ciężkiego i Więzienia, obostrzonego po
stem i ćiemnicą. Hołod przy odczytaniu wyroku 
rozpłakał sie, Mouczko wysłuchał go spokojnie. 
Obrońc^f Hołoda zgłosił zażalenie nieważności, 
obrońca, Mouczki odwołanie od wysokości kary.

u s m o l i  $  w i t a o f f i O B B ?

W  guberniach prawego brzegu W isiy na 
początku mf-rca przysłano do wszystkich wójtów 
gmin i burmistrzów wezwania, aby listy żołnie- 
ży z a p a s o w y c h  (uwolnionych po wysłużeniu 
3*/j lat minimum) trzymali w największym p o 
rządku, podobnież i spisy koni. Ludzie i konie 
mają się stąwić w punktach z b o r n y c h  w cią
gu p i ę c i t t ,  d n i  po.nadejściu rozkazu Każdy 
zapasowy powinien wziąć ze sobą parę butów i 
cztery koszule.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie 3 przed
stawienie rozpocznie „Poskromienie złośnicy11, kome- 
dja w 5 aktach Szekspira; zakończy „Piosnki tyrol
skie", operetka w l  akcie Koschat’a; wieczorem o go
dzinie pół do 8 „Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 
aktach Zeller’a; jutro w poniedziałek przedstawienie 
rozpocznie „Dzika różyczka'1, komedia w 1 akcie 
Józefa Blizińskiego; nastąpi „Teatr amatorski11, ko- 
medja w 2 aktach Michała Bałuckiego; zakończy 
„Lekka kawalerja11, operetka w 2 aktach Suppe’go; 
we wtorek „Piękna Helena", operetka w 3 aktach 
OKenbach’a ; w środę „Szczęście w zakątku", kome- 
dja w 3 aktach Sudermann’a ; we czwartek po raz 
pierwszy „Nasi Fikalscy", krotochwila w 4 aktach ze 
śpiewami podług G. Lechaer’a.

(c) Z teatru. Onegdajszy wieczór w teatrze hr. 
Skarbka poświęcony był wyłącznie kultowi wesołości: 
farsa i operetka podały sobie ręce, aby utrzymać 
bez przerwy dobry humor w audytorjum. Przedsta
wienie rozpoczęło się wznowieniem jednej z najle
pszych lekkich komedyj Bałuckiego, w kt; rej serde
czny swojski nastrój łączy się z prostotą pomysłu i 
wyborną obserwacją obyczajową. „Grube ryby11 były 
grane bardzo starannie przez pp. Fiszera, Walew
skiego, Dębickiego, Feldmana, Kwiecińską, Gostyń
ską, Gasińskiego, Biernacką i Tarasewicza. Zwła
szcza p. Fiszer w roli Wistowskiego wywoływał 
wśród licznie zebranej publiczności oznaki szczerego 
zadowolenia.

ęoisrstwn* .Si praomysł.
Bilans uprz galic, akcyjnego Banku hipotecznego za 

rok 1895 wykazuje po odpiSafiiii-stl" t w kwocie 69 517 zł 
czystego zysku 690‘448 zł. Rada nadzorcza" 
przedstawić walnemu zgromadzeniu, mającemu się odbyć 
dnia ;5 . kwietnia b. r. wniosek na wypłacenie akcjonar
iuszom superdywidendy od akcji po 16 zł.

Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i przem 
V cenaet^^zboża i produktów we Lwowie od 8. kwietnia 
do 15. kwietnia 1896. roku bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 7f'5ń do 7-80, nowa —■— do —■—, żyto stare 6 25 
do 6‘6G,#nowe — — do — —, jęczmień browarny stary 

|  5-35 do j? —,. nerwy -j—-— do —•—, pastewny 4 65 do 5 —, 
owies stary 5'So do 6T0, nowy — ■— do —•—, hreezka 
6'SO do 7'50 kukurudza ̂ ę sz ł . 5-60 do 5*t)0, nowa 5 '— do 
5-30 proso —•— do —--jj groch do got 5-50 do 8-15, pa
stewny— — d o —•— soczewica —■— do —•—, fasola —•— 
do —■—, bobik st. 4-50 do 5'05, wyka 4'58 do 5-—, koni
czyna czerwona 27-50 do 3850. koniczyna biała od 
31.50 do 49-50, tym. od J8.50 do 26-50, tym szwedzka
30-— do 35-—, anyż ..płaski —•— do — ■—, kminek
—'— do —•—, rzepak zimowy 8-75 do 9 10, letni 
—■— do —•—, rzepik zi mowy— do —•— letni —'—
d o  lnianka —■— do — ■—, nasienie lniane — ■— do

nasienie konopne — do — •—, chmiel —•— do 
—' —, nafta zwykła 1 6 — do 17 '—, salonowa 18'— do
19ji—, wosk ziemny —•— do —•—. wszystko za 100
Jiilogr., spirytus 10.000 litr-proeent, gotowy kontyngento
wany 12-95 do 13 20.

„Lekka kawalerja", dwuaktawa, przeszło dzie
sięć lat nie grana u nas operetka z prześliczną 
muzyką Suppego, wypadła w onegdajszej interpre
tacji bardzo poprawnie. Chóry trzymały się dzielnie, 
z solistów i solistek na pierwszy plan wybili się: p. 
Radwan, która dziarsko wyglądała w huzarskim 
mundurze, p. Khszewska, której sympatycny głosik 
i niezwykła gracja w całem zachowaniu się, czynią 
ją tak poźądanem zjawiskiem scenicznem, oraz p. 
Myszkowski, jako charakterystyczny operetkowy bur
mistrz. Pp. Michlewiczowa i Żymirski za pięknie 
odtańczonego czardasza zyskali zasłużony poklask.

,WqdruWCa" nr. 15. wyszedł i zawiera: „Obra-
„P..." (opowiadanie) 

P- ~
zy Korsyki" p. "St. Bełzę.
M. Bałuckiego. „W otchłaniach czasu" p. E. Maje
wskiego. „Wrażenia niewierzącego w mieście świętem" 
przez ks. Niedziałkowskiego. „Gorżka prawda" p. 
kobietę.

R a a a  p a ń s t w a
(Telegramy „Dziennika Polskiego11).

Wiedeń 18. kwietnia. (Z  izby posłów). Wczo- 
rajsze głosowanie nad ustawą pensyjną dowiodło 
znowu, że ci mieli rację, którzy twierdzili, iż 
izba ta nie jest już zdolną do czynów pozyty
wnych. Szczególnie stronnictwo niemiecko-libe- 
ralne jest formalnie opanowane szałem popular
ności i sądzi, że rzekomo popularnymi wnioska
mi uratuje się przed^niehybną śmiercią.

W czorajsze głosowanie prprzedza następują
ca historja :

Kiedy rząd wniósł nstawę pensyjną, oba-

DziojÓW polskich (Ilustrowanych napisanych I szych kategoryj.

wiali się antisemioi, iż urzędnicy od nich się od
wrócą, a zwrócą się do rządn. Szakali zatem 
w przedłożeniu czegoś niepopularnego i znaleźli, 
iż pensje dla wdów po najwyższych urzędnikach 
sa za wysokie. Zainicjowali zatem wielką agita
cję a prasa ich spekulując na bezmyślność czy
telników zadebiutowała z twierdzeniem, że skoro 
się. zmniejszy pensje wdowom po najwyższych 
urzędnikach, będzie można podnieść pensje niż-

przez dr. Augusta Sokołowskiego ze współudziałem 
Adolfa Inlendera wyszedł zeszyt 14 i 15. Dzieje te 
należą bezsprzecznie do rzędu tych dzieł, które się 
znaltźć powinny w bibljotece każdej wykształconej 
rodziny polskiej. Opracowane gruntownie skreślone 
są popularnie, potoczystem piórem; mnóstwo wytwór 
nych ilustracyj podnosi wartość dzieła. Dzieje te wy
chodzą nakładem M. Ptrlesa w Wiedniu.

Z Izfty sądow ej.
(Pruces o morderstwo).

Lwów 17 kwietnia. 
Po południu mówił dalej dr. Kraus, rozpa

trując rzecz ze stanowiska urydycznego i kry-
arał. tykując ak t oskarżenia, przyczem stara ł się

pili i nie żądali żadnych pieniędzy. W odpowiedzi j Bkwalifikować zbrodnię Hołoda, jako  usiłowane
usłyszał: „naj daje kilko i szczo maje!" ale towa- j morderstwo, a to na podstawie faktu, iż rozprawa
rzysze zakrzyczeli go. Pani Hahnowa zaiaz dała 2 zł,, j nje w ykazała nic stanowczego, czy Dośka umar-

ię nie kontentowali i cdstąpiw- j j a skutkiem uduszenia, czy powieszenia. Nslecz napastnicy tern s 
szy trochę od powozu, naradzać się poczęli... Spry
tny woźnica skorzystał z tej chwili, — zaciął ko 
nie i ruszył w kierunku do Tarnopola. Chłopi usi 
łowali puścić się w pogoń, leez nie udało im się do
gonić powozu.

- —   --------------------

Podziękowan o. Najserdeczniejsze podziękowanie 
składam dr. Maksymilianowi B e t h owi ,  lekarzowi 
we Lwowie, który podczas mej ciężkiej choroby oto
czył mnie umiejętną i jak najtroskliwszą opieką i 
niezmordowanie czuwał przy mem łożu. Jemu jedy
nie zawdzięczam, iż ak szybko powróciłem do zdro
wia. Nie mogąc mu wywdzięczyć się w inny sposób, 
składam mu za jego trudy publiczne podziękowanie.

Dr. Stanisław  Rtttel, 
członek redakcji Dziennika Polskiego.

W „Skale", S to w a r z y s z e n iu  katolickiej m łodzieży

stępnie zabrał głos obrońca Mouczki dr. Sumper 
i tu dopiero w całej pełni okazała się zasadni
cza sprzeczność interesów obu obrońco w. P rze
mówienie dra Snmpera było bowiem właściwie 
drugim aktem  oskarżenia, skierowanvm prze
ciwko Hołodowi, co oczywiście niesłychanie 
utrudniło pozycję dra Kr<iu3a. Dr. Sumper w y
szedł z tego założenia, że obwinionemu Hołodo
wi absolutnie nie można wierzyć, gdyż jest to 
indywiduum, będące uosobieniem fałszu i obłu
dy. Przyznając, że obn podsądnych łączył za
m iar zbrodni, wykazywał dr. Sumper różnice w 
stopnia odpowiedzialności jednego i drugiego 
i doszedł do konkluzji, że Mouczko, jako narzę
dzie właściwego sprawcy, winien jest tylko

W  rzeczywistości i cyfrowo przedstawia 
się rzecz tak, że z tej oszczędności inne wdowy 
ani 10 ct. rocznie o trzym aćby nie mogły.

Agitacja  pomimo to znalazła  oddźwięk- 
W swej szalonej obawie o m anda ty  Sądzili n ie
miecko liberalni, iż zrobir coś rozsądnego, jeżeli 
pochwycą tę  agitację  i ewentnalną  zasługę 
z dm uchną z przed nosa antisemitom.

W  ten sposób przyszedł do skntku wniosek 
p. M e n g e r a .

Rząd z zasady nie mógł się na ten wniosek 
godzić, ponieważ podstawą ustawy jest, aby 
wdowy po urzędnikach nie zostały nagle zde
klasowane i przynajm niej w przybliżeniu prowa
dziły takie życie, do jakiego przyw ykły za życia 
męża.

Dla tego też pensje wdów we wszystkich 
klasach obliczono według jednego i tego samego 
stosunku procentowego.

Lewica odniosła teraz pyrrhusowe zwycięz- 
two. Przeprowadziła uchwałę, która eałą ustawę 
popychla w dal, ponieważ rząd zaapeluje do 
izby panów. Urzędnicy nie będą wdzięczni libe
ralnym za taką „obronę", a antisemioi, którzy 
wobec swych nielicznych głosów mogą sobie na 
taką sg itację pozwolić, zrzekną się wszelkiej od
powiedzialności i całe odiami spadnie na lewicę.

Ten sam przez się małoznaćzny wypadek 
powinien objaśnić rząd, że z izbą, w której naj
większe stronnictwo wykonuje łamańce ekwili- 
brystyczne, ab f  zmniejszyć zbliżającą się kata
strofę wyborczą, że z taką izbą więc większych 
ustaw przeprowadzać nie można.

Dalszy przebieg posiedzenia dał znowu do
wód, jak  małostkowe i nieprzyjazne stanowisko 
wobac urzędników zajęli chłopi i klerykalni. 

Przy § 8.- (dodatki na wychowanie sierót

Minister B i l i ń s k i  sądzi, że jeżeli się 
przykłada wagę do tych uczuć i wrażeń, jakie 
odnieśli orzę njcy po wniesieniu przez rząd 
ustawy i gdyby się przez publicystykę i przez 
izbę samą nie kładło tym uczuciom tamy, to 
jest przekonany, że stan urzędn: czy iie objawiłby 
~adnych, albo też bardzo skromne życzenia w 
kwestii tej ustawy.

Co się tyczy trzyprocentowego dodatku, to 
minister może wskazać na to, że podczas swej 
cztero-letn iej praktyki na kolejach państw o
wych nie słyszał nigdy, aby który z u rzę
dników skarżył się na ten dodatek trzypro
centowy.

Można przecież zwrócić uwagę personalu 
na wszystko i powiedzieć: właściwie byłoby
lepiej, gdybyście jeszcze mniej mieli do p ła
cenia.

Rząd jednak  nie może zająć tego stano
wiska. Nie opłaci się prawie wnosić tak do
broczynnych i dla całego personaln korzy
stnych przedłożeń, ponieważ nie są one t r a 
ktowane tak przychylnie, jak  na to z pewnością 
to przedłożenie zasługuje.

Minister oświadcza się przeciwko propono
wanej progresji i oświadcza dzisiaj znowu, że 
ustawa w dzisiaj uchwalonem brzmieniu nie 
jest na tyle dojrzałą, aby mogła być przedło
żoną do sankcji cesarskiej.

W dalszym ciąga przyjęto następne para
grafy be2 zmiany.

Najbliższe p-wćiędzenie w poniedziałek. Na 
porządku dziennym iT^ecie czytanie U3tawy 
pensyjnej i jeneralna dyskusją..^nad reformą 

wyborczą. ~ _______

Telegramy „Dziennik?1 Polskiego'.
Wiedeń 18. kwietnia. Pod prsewodnictwem 

ks. ś w i e ż e g o  była wczoraj u hr. B a d e  
n i e g o  depntacja Polaków ze Szląska, z prośbą 
o p r a w a  p u b l i c z n e  d l a  g i m n a z j u m  
p o l s k i e g o  w C i e s z y n i e .

M;*iister przyjął deputację bardzo łaskawie 
i zrobił nadzieję w myśl petycyj pod w arun
kiem wszakże, że g i m n a z j o m  d o b r z e  r o z 
w i j a ć  s i ę  b ę d z i e .

Rzym 18. kwietnia Sytuacja pod A digra tea 
niezmieniona, pogłoski o zwycięstwie Włochów są 
nieprawdziwe.

Wiedeń 18. kwietnia. Wiener Ztg. publikuje 
sankcję cesarską dla statutu m. Lwowa.

Beriill 18. kwietnia. Z P e t e r s b u r g a  
donoszą do biura Wolffa półurzędowo, że rząd 
rosyjski nie myśli wywierać nacisku na rząd 
bułgarski w kwestji przyjęcia z powrotem ofice
rów emigrantów.

Berlin 1 8 . kwietnia. Centrum wniesie dzi
siaj interpelację, jakie środki zam ierza rząd za
stosować przeciwko pojedynkowi.

Liberalni zażądają zaostrzenia paragrafów 
pojedynkowych.

Berlin 18. kwietnia. Z S z a n g a j n  otrzy 
muje Voss. Ztg. tekst rzekomo między Rosją 
i Chinami zawartego trak ta tu  tajnego.

Jeżeli wiadomość ta jest prawdziwą, to 
w takim razie Chiny wydały się zupełnie w ręce 
Rosji.

Rosja uzyskała wolne ożywanie wszystkich 
portów chińskich, wolne przejście dla wojsk ro
syjskich przez Chiny, ru93yfikację armji chiń
skiej i w końca północna część Chin ma się 
znajdować pod protektoratem  Rosji.

Londyn 18. kwietnia. Oddział derwiszów 
zaatakował wczoraj znajdujący się w Tokarze 
oddział wojsk egipskich, poniósł jednak zupełną 
klęskę.

Rzym 18. kwietnia. W edług Agenzia Stefani 
nuncjusz A g l i a r d i  reprezentować będzie pa
pieża podczas koronach carskiej, a następnie 
powróci na swoje stanowisko do Wiednia.

Wiedeń 18 kwietnia. Sekretarzami rady mia
nowani: F r e i n d l  vo n  F r e i n d e l s b e r g  dla
Tarnowa i adjunkt sądowy dr. Tadeusz W y r o b i s z  
dla Wadowic.

Wiedeń 18. kwietnia. Trybunał administracyjny 
odrzucił zażalenie stowarzyszenia ślusarzy rzeszow
skich, którjy się sprzeciwiali zap Bywaniu wyc-ho- 
wańeów hirschowskich na uczniów ślusarskich.

Wiedeń 18. kwietnia. Arcyksiążę K a r o l  
L u d w - i k  wraz z żoną i córką powrócił z po
dróży na Wschód.

Wiedeń 1S. kwietnia. W ybory burmistrza 
odbyły się w zupełnym spokoju. Zw ykłe sk ła
danie życzeń przez urzędników magistrackich 
nowemu burmistrzowi tym  razem  nie miało 
miejsca.

18. kwietnia. J a k  słychać, książę 
zaniecha zamierzonej wizyty we

rękodzielniczej, odbędzie się w 
członków z rodzinami w niedzielę 
godz. 8. wieczorem.

Sprawozdanie zarządu „Macierzy szkolnej"
dla Księstwa Cieszyńskiego za czas od 1. marca do 
1. kwietnia 1896. W  miesiącu marcu wpłynęło do 
kasy Towarzystwa 24 1 6  zł. 3 et, W y d a tk i zas wy
nosiły 803 zł. 74 ct. Cały fundusz za utrzymanie 
gimnazjum polskiego w Cieszynie wynosi obecnie (pa
piery policzone według wartości nominalnej) 103.172 
zł. 29 ct.

Fundusz stypendyjny dla biednych uczniów gi
mnazjum poLkiego wynosi 8776 zł. 65 ct.

W Cieszynie d 10. kwietnia 1896.
K s. Józef Londzin Ks. Monsignore Świeży 

sekretarz. przewodniczący.
Z To A. politechnicznego Zgromadzenie tygo

dniowe Towarzystwa politechnicznego odbędzie się w 
rodę d. 22. bm. o godz. 7. wieczorem (Rynek 1. 30).

rząd rozpieszcza rodziny

dalszego współudziału , - - - - - -
Po przemówieniu dra Sumpera prokurator I P° urzędnikach) żądał p. T s c h e r n i g g  zuiże-

i e c z o r n i e a  dla j złożył charakterystyczne oświadczenie, iż „wobec I granicy wieku, do akiego te dodatki miały-
ę d. 19. bm. o 3 wywodów ostatniego obrońcy popierających tak  ; ńy być wypłacane. Między innemi rzekł, że

| skutecznie ak t oskarżenia nie ma nic więcej urzędnicy powinni z swych dzieci robić szewców
dodać", poczem o godzinie 6. wieczorem, prze- 

‘ wodniczący radea H ayderer wygłosił resume,
i trw ające półtorej godziny, w którem stieścił z
' całą skrupulatnością wyniki postępowania dowo-
| dowego. O godzinie 3/t 8 wyszli sędziowie przy-
j siegii na naradę i wydali w erdykt, którym dwu 
| nastu glosami zatwierdzili pytanie, odnoszące 
i się do zbrodni morderstwa, popełnionej przez 
l Hołoda, dwunasta zaprzeczyli takie same pyta- 
j nie, odnoszące się do Mouczki, dodatkowe zaś 
| pytanie, czy Mouczka wziął czynny udział w 

morderstwie, przykładając do mego rękę, po
twierdzili jedenastu głosami, z opuszczeniem

' ostatnich wyrazów. Po odczytaniu w erdyktu sę
dziów przysięgłych prokurator wniósł ukaranie
obu podsądnych śmiercią przez powieszenie.

lbo krawców i że 
urzędników.

P. Z e h a t i p a y r  oświadczył, iż na zniżenie 
podatku gruntowego nie było pieniędzy, a teraz 
ma się wydać 20 mJjonów dla urzędników. 
Izba usłyszy jeszcze wiele bardzo poważnych 
słów w tej kwestji.

P. Nm 3 k e postanowił reaolncję, aby rząd 
przedłożył zestawienie kosztów, w razie gdyby 
ustay i miała działać wstecz na dotychczasowe 
sierot^ po urzędnikach.

P. ti t e i n  e r  poparł tę rezolncję.
P aragraf ten i rezolncję przyjęto.
W dalszej dyskusji przemawiali pp H  o f  f- 

m a n n i K a u s  z i  progresywnem ustanowie- 
nieąi' dodatków dla urzędników.

■ a e

Wiedeń
Ferdynand
Wiedniu.

Wiedeń
zaprzeczają 
ster wojny

18. kwietnia. Kom petentne tfery 
stanowczo pogłosce, jakoby mini- 

jenera ł K r i e g h a m m e r  miał się 
pudać do dymisji. Pogłoska ta powstała zape
wne stąd, że jenerał Kriegham m er po przebytej 
niedawno infiuencji jeszcze nie przyszedł cał
kiem do siebie i przed zebraniem  się delegaci 
pojedzie na kilkanaście dni na  południe celem 
wypoczynku.

Większość rady przyjęła tę mowę hucznymi 
oklaskami.

Wiedeń 18. kwietnia. Dziś odbył się wy
bór burmistrza miasta W iednia, Wzięli w nim 
udział wszyscy radni w liczbie 138. Burmistrzem 
wybrany został L u  e g  e r  96 głosam i; liberało
wie oddali 42 głosy byłemu burmistrzowi Grub- 
blowi.

Wiadeń 18. kwietnia. Dzisiejszy Fremdenblatt 
ogłasza cały szereg dekoracyj, nadanych przez 
cesarza niemieckiego tym jenerałom  i oficerom 
sztabowym, którzy brali udział w paradzie wio
sennej na bzmelcu. Między innymi otrzym ał 
jeneralny adjutant cesarza hr. P a  a r  order 
Czarnego orła, a minister wojny K r i e g h a m 
m e r  wielką wstęgę orderu Czerwonego orła.

Tryest 1S. kwietnia. P rzybył ta  wczoraj 
król rumuński z żoną. r

Berli.l 18. kwietnia. Po dłngiej debacie 
przy parlam ent wczoraj całą nstawę o zw al
czaniu nierzetelnej konkurencji.

Berlin 1S kwietnia. Dziennik Post donosi, 
że cesarz Wilhelm zamianował arcyksięcia 
Ottona szefem drugiego westfalskiego pnłku hu
zarów nr. 7.

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 18. kwietnia.

Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę od -  ■— 
do — , na jesień od 7 23 do 7'25 owies na
wiosnę od 6-70 do —■—, na jesień od 5 97 do
5.98, kukurydza od 4*25 do —■—, żyto na wiosnę 
od '(Tr7 .do 5*78, na jesień — •— do —•— rzepak 
zimowy od —1— Ao — •— , jesienny od 10 81: do 
— , pszenica maj-czeifiec 7‘07 do 7'08, żyto na 
maj czerwiec —1— do — •— } nw>£& na maj-czerwiec 
— ‘— do — 1—, kukurydza na lipie? sierpień 4 't4  
do 4 45.

n ukter. Cukier surowy loco Aussig od lF iT -J , 
do 16 32‘/i, loco Ołomuniec od 15'35 do 15‘45 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od
15 35 do 15'45. Na maj od — ■— do — •—.
Rafinada: I. loco Wiedeń od 35'— do 35 50 II. od 
i/4'75 do 35 25. Kostk. I. od 36‘— do 36’50. 
Kostki II. od 35 75 do 36 25.

Spirytus. 14’80 d* 15.— .
Nafta, za 100 kilogr. kaukaska raf, bei 

beczki loco Tryest transito od 5‘— do 5‘20, 
galicyjska stand, white loco Wiedeń od 18’— do 
18 25, przejrzysta od 1S 50 do 19’ 
oel" od 18 50 do 19 
do — 1— .

Tłuszcze za 100 kilogr. smalec wieprzowy 
krajowy wraz z oeczką od 55 — do 55.50 sło
nina biała bez opakowania od 48'— do 49 '—. 
Łój od 26-50 do 27 '— .

Targ na ja ja . (Sprawozdanie tygodniowe). 
Towar chłopski 47 do — sztuk z a l  zł., jaja pri- 
missimo od 30‘75 do — ■— sztuk za 1 zł. prima 
od 30*— do 30 25, poślednie od 20-— do 29'25 
za skrzynię.

Masło, (sprawozdanie tygodniowe). Masło z słod
kiej śmietanki 1 zł. 15 ct. do — zł. — ct., dworskie 
od 92 ct. do 94 ct., poślednie od 70 ct. do — ct. 
za 100 kilo loco Wiedeń. Przy zmniejszającej kon- 
sumeji mdła tendencja.

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 359-75, Węg. 
Kredyty 387’—, ADglobanki 160 50, Wiedeński 
„Bankverein“ 138’ —, Unjony 298 50, Lsenderbanki 
245"—, Sztacbiny 349 75, Lombardy 9 6 '—, Elbe- 
thab 275 50, Kolej północno-zachodnia 265"— , Ty
toniowe 174-— , Rima 240 75, Alpiny 84‘20, Ren
ta majowa 101-15, Węg. renta koronowa 99 05, 
Losy tureckie 57"—, Marki niemieckie 58'81.

„Kaiser- 
, amerykańska od —•—

Berlin 18. kwietnia. Giełda wczorajsza wieczorni 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wienct 
P a titd ti.  K redyty ' 225‘— (359 65), sztaebany 
148 90 (350 03), lombardy 4140 (96 68), Diseonto 
209 75. Usposobienie moene.

Frankfurt 18. kwietnia. Giełda wczorajsza wie
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Paritat). Kredyty 305-37 (359 89), sitac 
bany 30155 (350 16) lombardy — "—  (96 66), 
Laura 154 50, Harpener 154 50, Diseonto 209‘70. 
Ussopobienie słabe.

TELEGRAM GIEŁDOWY.
Wiedeń, dnia 18. kwietnia godz. 2 min. —.

299-50

Akcje kred. 358 50 
Alpiny 8420
K redyty węg. 3S8-— 
Anglobanki 159 50 
Unjony 
Ludwiki 
N ordbany.
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbany

97-—

173 —

96 25 
57-— 

349-25
Czerniowieckie 293*50

Gal. obi. prop.
Wied. losy 
Akeje tytoń.
4 °/v Poż. k ra j.

% r. 1893 
Eibethale 
L&nderbanki 
Renta zł. węg. 122 — 
Bankyereiny 137*75 
Wspólna rentap. — *— 
Rublo 127*—

Banku hipot. gal. 4°|, 200w. a. losów w 30 lat. po 
! koron 06-60 do 97-jO. Banku krajowego 4'l%% 

ajr-uiiu.  ̂  ̂ p | og> w g j lat.. 100-50 do 101‘to . Banku krajowego 4% w.
iedeń 18. kwietnia. Po ogłoszeniu rezul- i a. los. w 57 la t  97"50 do 98-20. Tow. kredyt, galie.

do 9850. Tow kredyt 
= 98'30. ^ow

1 kredyt, gal. ziem 4% los. w 56 latach 9750 do 98-20.

W ęgrom i r z rk ł  » „ c U k .ę m , i .  d l . t .g o  przyj- { 3
muje wybór, iż  taką  jest wola ludności chrze- j nego 5% w. a. lO z— do 102-70. Kom. Banku krajowego

d i i . ,  . „ „ „ i i  t  r.r.r„rz„ m  o ! 5% w. &. H. ein. 102-— do lO i'70. Komunalne Banku„Byłoby to —  rzekł Lneger —  ma- s krajowego 4V,% w. a UL do i(JU 5d.

. , • , „ •  i  i  r ziemsk. 4% (I. emisja) 9780 do 9850. Tow kredyt,
ta tu  wyboru na  b u rm is trza ,  m ia ł dr. L  u  e g  e r  j gal zieul. 4V  ios. w 411/, lat. 97 60 do 98-30. ~
niowę, w której wy stępował gwałtownie przeciw

ścjańskiej
łostkowością sądzić, iż tu  idzie o pojedynek ; 
między Badenim a  L u eg erem ; nie, tu  idzie f
0 oswobodzenie ludu chrześcjańskiego, o wolność ‘
1 niezawisłość A ustrji. Obowiązkiem każdego 
Niemca, chrześcjanina, mającego dobrą wolę 
szczerze austrjacki patrjotyzm  jest w walce tej | 
ani na k rok  nie ustąp ić". -

Pożyozki
krajowej 6°/0 w. a. 105 — do — . Pożyczki kraj. 41/,
w. a. 99 30 do JOOoO. Pożyczki kraj. 4°/0 w. a. z roku

I
1891 97-10 do 97 80 Pozyczki kraj. 4"/0 po 200 koron 
100 ii .  w. a. z roku 1893 97-20 do 97 90.

IV. Losy. Miasta Krakowa od 25 '— do 27'—. Miasta 
Stanisławowa od 42- — do — '—.

V Monety. Dukat ces 5 62 do 5'72. Napoleond’or —*— 
od 9'52 do 9'62. Półimperjał 9-70 do — ■—. Bubel 
ros. srebrny 1'20'— do l 'r 5 '—. llubel rosyjski papierowy 
- 46 50 do l'27'óO. 100 marek uiem. 58-75 do 59'25.

H io s e n n e  w ia try  i  w io se n n e  p o w ie trze , n a jb a rd z ie j p rzy c zy n ia ją  g lę  do za iszczen ił-  p ic i, a żeb y  u n ik n ą ć  te g o  n a le ż y  u żyw ać w te jże  p o rze :
Wschodnia pastę piękności. Mydło ze soku białych .ULU', „ u  w U W i A N K A ” jebnie nabyCi«« p.rfm»erji

Usuwa piegi, pryszcze, wyrzuty i wydeUkatnia płeć. 
S ło ik  3 5  c e n tó w .

Jedynie mydło nieszkodliwe i wygładzające wszelkie zmarszczki. Wychodząc na powietrze, należy twarz lekko zapndrować 
S z t a b a  3 5  cen tó w , pudrem „Lwowianką". — Pudełko £ 0  ct.

T. PILARSKIEGO i Spółki
Lwów — Hotel George.

1
fi)

97 25 
272*50 
245*75

Z izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 18. kw ietnia 1896 r.

I. Akcje za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika t o 39C zł. 
m. k. 219'— do 222-— . Kolej Lwow.-Czern.-«^sj po 
20J zł. w. a. vi srebr. 292'— do 295'—. Banku hipot. 
po 200 zł. w. a. I. emisji b95-— do 405*—. Banku krad. 
galic. po 200 zł. w. a. 210'— do —•—. Garbarni w Rze
szowie po 200 zł. w. a. 200 '— do 203'—. Fabryki wa
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron — 
ióO zł. w. a. 2Ó0‘— do 260'—.

II. Listy zastawne za 100 z ł . : Banku hipot. gal. 5*/0 
w. a. wylosował, z 10% prem. 110'— do 110'70. Banku 
hipot. gal. 4‘/.% w. a. los. w 50 la t  99'30 do 100-50
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DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Kwietnia 1896 r.

N A D E S Ł A N E

pjaiia i  cMacli lolaih t a l  1 utnij 
Ir. Eugenjusz Kozierowski

odbyciu specjalnych stndjów w klinikach 
|Viedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice pro '.

iartiusa w Rostoku, mieszka przy ulicy K o
pernika 1. 3, I. piętro i ordynuje od godziny 

9 — 10 rano i od 3 - 5  popoł. 1S57 J—35

Objąwszy z dnie® I.  stycznia 1885 roku we 
własny zarząd

H o te l E u r o p e j s k i
(we Lwowie — plao Marjaoki)

Im am y zaszczyt poiació go względom wielc- 
F-Szanownej F. T. Publiczności sapewniająo, ie  
f  J ilrem  nataem  staraniem będzie wssell ic?

a#ganić j ) sadość ncsym ć.
Z w sokim poważanieui

A 'beri Szkotoron i Spółka 
wiaśe. hotelu Europejskiej .

Pokoj8 cd 80  ct. począwszy.

j M. Jonasz
DOM BANKOW Y I KANTOR WYMIANY

W9 Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3, 
k u p u j e  i s p r z e d a j e  w s z e l k i e  p a p i e r y  w a r 
t o ś c i o w e ,  l o s y  i m o n e t y  p o  n a j t a ń s z y m  

k u r s i e  d z i e n n y m

P R O M E S Y
do ciągnienia 1. maja r. b.

u a  i o a y  k r e d .  z  r .  1 8 5 8  po 5 zł. 50 ct. wraz ze 
stemplem.

Główna wygrana 300.000 koron.
i do ciągnienia 5. maja r. b.

n a  S°/0 l o s y  a i s t r .  Z a k ł a d a  k r e d y 1o w e g »
s i t e m .  II. emisji, po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem

Główna wygrana 100.000 koron.
Frzy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołączę 

nie 20 ct. na or rtorjum.
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zi e- 

oenia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer
pania zapa3U nie mogłyby być wykonane.

Adwokat dr. Kwiatkowski
Iw  S T A N IS Ł A .W O W IE  poszukuj' koacypienta.

M a rc in  M u lle r
plac Halicki I. 14, (obok Banku hipotecznego) 

poleca:

K a p e lu s z e  i c y l in d r y
z fabryki P. C. Habig.

Kękawiczki glacś męskie
kolorowe i czarne od 1 zł. 40 ct. w największym wyborze 

polecają :

Nlołylewski i Myszkowski
L  W ń  «

 p la c  M a r ja c k i 1. 6,

v
!! Odróżniajcie prawdą od blagi !!

Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojowskl za 
wyrób znakom! ,7eh tutek nieklejonych ! — 'Pakiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 

nie może. — Proszę żądać tutek Niemojowskiego!! 
Wszędzie do nabycia.

Wszech nauk lekarskich '

Sr. Eazim. Fodlewski
sp 'cjalista w chorobach skórnych i weoerycznyeh były 
'ekarz kilkoletni i operator na kunikach prof. Fournier* 
i Besnier w Paryżu. Lassara w Berlinie i Kaposiego w 

Wiedniu.
Ordynuje sd 13. do 12. i od 3. do Z*

u k  C b .o r ą ż :c z y z n v  1.
poczekalnie.

3 L 6 .
Dla kobici i isężGZyzn osobne

K uracja w iosen n a.
Pierw sze tygodnie wiosny są najodpowiedniejszym 
czasem, w którym winno się podreperować zdrowie 
i organizm nadwerężony zim ą — a do tego celu 

nadaje się najlepiej 3()0

najczystazB 
w o d a  mineralna

"SZCZAWA a l k a l ic z n a

zarówno jako s a m o i s t n y  środek kuracyjny, 
jako też p r z y g o t o w a w c z y  przed lóezeniem się 
w K a r l s b a d z i e ,  M m r i e n b a d z i e ,  F r a n -  
z e n s b a d z i e  i innych m iejscowościach kuracyj
nych , środek ten polecony je s t przez lekarzy.

TEATR hr. SKARBKA.

D 2 i ś :
Popołudniu o godzinie 3 ej.

Poskromienie złośnicy
komzdja w 5 aklaeń Szekspira. 

Zakończy:

P i o s n k i  t y r o l s k i e
operetka w 1 akcie Kosehata.

Wieczorem o godzinie pół do 8-mej

P taszn ik  z T yrolu
(ider Yogelhiindler)

operetka w 3 aktach 11 Westa i W. Dekla, muzyka 
K. Zellera.

O S O B Y :
Księżna . . . Radwan
Baronówna Adelajda . . Fasprowiezowa
Hrabianka Miini . . Szwabiowa
Bi. Pepa, łowczy książęcy . Myszkowski
Hrabia Stanisław, ofioer gwardji, jego

siostrzen ec . . Orzelski
Baron Seharnagel, kamerjunker . Nowicki
Siiile 1 f • • Ceie:vicz
Wurmehen } profesorowie . Oasiń ki
Adam, handlarz ptaków . Bogucki

irysia, listowa . . Broerard
Sehi eck, wójt . . Kiezman
Emerencja, jego córka . . Rutkowska
Nebel, gospodyni . . Weigel
Rózia, kelnerka . . Miehiewiezowa
Strzelec księcia . . Nowiński
(juendel, lokaj księżnej . . KasprOycki

HS i ‘'"-'“w  : :
Megerl j . . Chudkowski
Zwiling ) rada gminna . . Jednowski
Keller } . . Patiuszenko
Weinlcber . . . Kratoeliwii

Rzcez dzieje się na początku 18-gó wieku.

Ju tro  przedstawienie składane.

M a i ą t n o ś ć  „ S i e m - k o w c e *
opowiecie Podhajeckim obszar 756 
lorgów aaraz do wydaierżawienia.

W yjaśnień udzieli W ny Edmund 
Lityński w Litwinowi! lub adw. 
Stanisław  GIogi«r w Tarnopolu.

Wybierajcie M e !
-  2J*jfac&riejs«e' kapelusze damskie 

m  znanej firmy m agazynu mód
Róży Czaczkis, plac Cłowy I. 2, 

łobok Komory we Lwowie. Z powodu 
ubliżającego  się sezonu zakupiłam 
■zagranicą wielką ilość przyborów, 

tak, że jestem wstanie eleganckie 
kapelusze od 1,50 sprzedawać.

Zamówienia z prowincji uskute 
czniam natychm iast. 1372 1-Ł

Rcże do sprzedania
na młodych dziczkach szczepione, 

*■ ładnem i koronami, w najnow- 
i szych przeszło 500 odmianach, za 
’ k tó re zeszłych lat otrzymałem li 

ezne podziękowania i za które 
gw arantuję. W ysokopienne sztuka 
35 i 30 c t , w korzonkach szcze

pione sztnka 25 ct.
■ÓŻ6 wysyła aż do k o ń c a  czerwca 
IpróoE tego 4 letnie flance szparag, 
I ta k a  3 ct. i wogóle wszystkie 

ace jarzyn i kwiatów po najniż 
szych cenach poleca

>.iitoni Kuczek
ogrodnik w Stryju u). 3go M aja}

Ważne dla Pań!
Mam zaszczyt polecić Szanownej P. T. 

°ublicznośei mój od wielu la t is tn iejąc,

S a h s e  IHód
który n r "fW ń^Eieźący wielkim zapasem 
-'ra.Tdziwie pięknych wyrohów najnowszej 
nedy zaopatrzyłam , a wszelkie zamó
wienia w zakres ten  w ehidząee, po 
amiarkowauych cenach, g a a t e w n i e  
I n a j s t a r a n n i e j  w y k o n a j ę .

Z głębokim  szacunkiem
Michalina Maysenhalter

Lwów, Wałowa 6.

L E Ó K l C T W O
_ Zassow pod Czarną

o. p. Zassów, rozsyła za pobraniem po
czta lub koleją 1312 1—4

N asiona le śn e
Ceua za 1 funt =  50 dkgr.: Jod ła  et. 30, 
modrzew 60, sosm  zwyczajna 140, sosna 
czarna 160, świerk 75, akacja i olcha po 
30, głóg, jasion i jarząb po 20, brzoza, 
jawor, klon i orzech arner. po 25, wiąz 
i żarnowiec po 40 ct. Prócz tego poleca 
do kultur wiosennych 10,000.000 sadzo
nek leśnych i 100.000 drzew parkowych, 
krzewów i roślin pnących w stu różnych 
gatunkach. — Cennik odwrotną pocztą

FURBIGATEUR pESPIC
W  głównych aptekach. — Skład g łówny w  1 iu, 2 0 ,  u l ica  S ‘-Lazare,

Kupujemy i spruedajemy wszelkie papiery wartościowe, jak  :

listy zastawne, prjorytety, akcje i losy
po najprzystępniejszym kursie

i n ito iin :  rabie, marki, (ranki ltp. go kursie terami. 
P R O M E S Y

do wszystkich ciągnień.
U b e z p i e c z e n i a  l o s ó w

od s tra ty  przy wylnsowaniu z najm niejszą wygraną.

Losy na spłaty miesięcine jak najtairej,
^  Zlecenia Z prowincji wykorujemy odwrotną pocztą nie doliczając

żadnej prowizji. 1*78 1—?

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany
S C B E L IE E B E R G  .& K R E T S E fi

L w ów , p la c  H a l ic k i  1.

M  P o w ie ś c i  W .  h r .  Ł o e ia  K
§  D opiero eo w yszły  z druku, |  

niezm iern ie p oczytn e: §
W czorajs i ,  serja II.
P r z y  n a s z y c h  d w o r a c h  
R e z y d e n c i  .
O sta tn i

c-ena 2 zł- 50 ct. 
cena 2 zł. 50 et. 
cena 2 zł. 5C- ct. 
cena 2 zł. 50 et.

3Skład g ł ó w n y 3 C  
5  W© L w o w ie  u  G ub r.y n ow i ©za i  Schm idta. §  
f t  W  K r a k o w i ; u  G e b e th n e ra  i  Sp. Q
^  W ydawnictwa księgarni G CentnerSZWOra w W arszawie.

¥«XXKKW«K«XKI0X>OOOOOOOO<XK¥
L. 987. 1393 1 - 3

KorsrxuRS.
Przy W ydziale Rady powiatowei żydaczowskiej jest do obsadzał ia 

posada kancelisty z roczną płacą 500 zł. a. w., a  wrazie po dróży 
utzędowych z prawem poboru dyet po 2 zł. a. w. dziennie i po 10 ct. 
ta  każdy kilometer odbytej drogi.

Kompetenci zechcą wnieść podania do Prezydjum  W ydziału Rady 
powiatowei do 1. Maja b. r., zaopatrzone w m etrykę chrztu wykazującą 
na,wyżej 35 lat życia, w świadectwo ze szkół średnich i z egzaminu 
rządowego z rachunkowości państwowej, wreszcie wykazać mają znajo
mości ustaw adm inistracyjnych i obu języków krajowych w słowie i piśmie, 
'a w końcu określić dotychczasowy przebieg życia.

Po upływie rozu zadowalającej służby, nastąpić [może stabilizacja.

Z W y d z ia łu  R a d y  p o w ia to w ej
Żydaczów, dnia 16. kw ietnia 1896.

C e n y  s ą  n a j n i ż s z e .

w dni powszednie od 10 rano do 7 wieczorem 
w niedzielę od 8 - I 8  rano i od 3 —6 pooołudniu.

HA N D EL H E R B A T Y  C H IŃ S K O -R O S Y JS K IE J

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Marjacki 10,

poleca

HERBATĄ
zbioru majowego:

’/, W. Congo zł. 1.60 
Souchong czaru* 2.— 

„ zbiór majowy 3.— 
Kaysow czarna . . 4.— 
Melange de Lond. 4.— 
Wyslewkl herba

ciane 1.30
Wyslewkl najlep

szych h e rb a t . . 1.60

poleca najlepsze gatunki

$ £  A  Y T
o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła fvanko opłacono do 
każdej stacji poeztowej 4s/» kilogr. 

w woreczku:
Portorlco . . , , , 9.— l/» b . —.90
Cuba grubo ziarnista . 9.50 „ —.90
Ceylon zielona . . . 10.— „ 1.—

„ „ przednia . 10.40 „ 1.04
„ „ grnb. ziarn. 10.75 „ 1.08
„ n perłowa . 10.75 „ 1.08

Mocca arabska aromat. 10.75 „ 1.08
Jaw a złota . . , . . 10.75 n 1,08

O pakow an ia  nie liczy się, “U l
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

uoli pociągów kolejowych
cbow ląsn jący  * dniem 1. m aja  1895 (c *as środkow o -eu rope jsk l).

D o L w ow a pr*ych odaąs
P  o o i ą  g  i 

pospieszne

Z  B erlina • . • . •
Z  Krakowa (W rocław ia i W iednia) .
2  yu ftrflSftW Y » • • • " * * *
Z  M uszyny-Kryniey przez Tarnów  (od 1. czerwca wł. do 30.

Z Muazyny-Kr) nicy p ricz  Tarnów , lub Rzoszów (od 25. ozar- 
wea v*l. do 15. września) . • _  •

Z  M usz"'iy-K ryuicy i Mszany dolnaj przez Taruów 
Z  Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . . . .
Z  Rozwadowa i N. db rzezią . . . .
Z  Rawy rnakiei p rz-z  Ja ra s łąw  . . .
Z Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) przaz Przem yśl .
Z  Chabówki przez Przem yśl .
Z  Now. Zagórz.-, yrzaz Przem yśl .
Z Chyrowa przez Przemyśl
Z L a rocznego (Pesztu, Miskolcza, M unkacza) .
Z H rebinow a (od 10. czerwca do 31. sierpn ia) .
Ze Skolego i S try ja . . . •
Z  Chyrowa i Stanisławow a przea Stryj
Z Suczaw j, H usia tyaa , W oron ie ik i, Peezeniźyna Berhometu, 

Czudyna, Radowiee, Kimpolungu, B ukaresztu i Jass . 
Z Buezzwy, Czortkowa, W oronienki, K ałusza, Słob. rungu klej, 

B ukaresztu i Ja ss  . . .
Z Suezawy, Radowiee, Berbom eta i Czudyna tkaźdego ponie- 

dzia ul ,  Sopowa . . . . • _ .
Z  Suozawy, H usiatyna, K ałusza, Nowosielicy, Radowiee, K m - 

poiungu, J aj i Bukareszu .
Ze Sokala i Jarosław ia  przez Rawę ruską
Z Bełżca ■ • ' W  * '
Z  Podwołoezysk i Brodów na dworzec P  dzaincze*
Z  aodaołoozysk . Brodów na dworzec główny .
Z Brzuohc wie (od 12. maja do 10. w rześnia w łącznie) .
Z Zim i ejwody co n iedzie li i święta do odwołania
Z  J a n o w a .................................................................................................

Z e L w o w a  o d c h o d ią :
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina)
Do Warszb r, . ■ •
Do M uszyny-Kryniey przez Tarnów (tylko od 1. ezerwca do 

b( w rześnia w łącznie)
Dc Muszyny-Kryniey przez Tarnów . . . .  
Do Chabówki przez Tarnów . . . . .
Do M uszyny-Kryniey przez Rzeszów . . . .  
Do Chalów ki przez R.eszi w . . . .
Do Rozwadowa i H adbrzczia . . . . .  
Do Rawy ruskiej przez Jarosław  .
D* Mezo Laborez tPesziu , Miskolcza) prz«z Przem yśl 
Do Nowego Zagórza przoz Przem yśl . . . .  
Do Chabówki przez Przem yśl . . . . .  
Do Chyrowa przez Przem yśl • -
Do JjiiWOGzu€go (Miinkacza, M-iskoIczA, Pesztu) .
Do Hrebenowa (tylko od lu . czerwca do 31. s ierpn ia  w łącznie) 
Do Skore6o i Stryja . . ■ . •
Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj . . . .  
Do Chyrowa przez S uyj • . ■ • .
Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, H usia tyna , W orom enki, Pecze- 

niżyna, B eihom eibn, Czudyna, Radowiee, K im poluuga . 
Do Suezawy, Słob. rungurskrej, Czudyna i Berhomethu (eo po

niedziałku), Bj dowie« . . 7 .
Do Suezawy, Ja ss , Bukaresztu, Czortkowa, Kałusza, Woro- 

nieL i, Kimpolunga . . . . -
Do Suezawy, Jass , B ukaresetu, H usiatyna, Kałusza, Nowoaie- 

11 .y Rado wiać . . . . .
Do S oaala  i J  r 0ł ł .w ia  przez Rawę ruską
Do Bełżca • •
Do Podwołoczyrk i Brodów z Podzamcza
Ito Podwołoczys. i Bronów z głównego dworca
Do Brzucho’ .o (od i*, maja do 0. września) w dnie po»**«d:.u
Do Brochowie ( «  12. maja do 10. w rzeikta) co niedzieli i Święta
Do ż-imaej wody (Oie 12 maja do U* września) . .
T>r> Jano ra ________________  •

P o c i ą g i
osobowe

1-22 5 1 0 _ 7 - 0  0 0 9 — —
1-22 8 4 0 5*10 7  — O OO 9-— —

5 1 0 — — — 0 0 6 9 - —

— — — — — 9 - - -

5  1 0 __ — — — —
_ — — — 9 -0 6 — —

5  1 0 1-22 — — — — —
_ — — 7 * - — — —
_ 1 2z — — 9 0 0 — —

— _ — 9— —-
_ 1-22 — — — — —
_ 1-22 — — — 9 - -

1-23 — 7  — — 9 - —
_ _ _ i » - 0 5 8-10 —
. __ — — — 142

_ _ — 1 2  0 5 8-10 1-42 9  J o
— — —• 1 2  0 5 8T (| 1-42

9* 5 0 - — — — — —
1 ..j.iM. O*

— -- — 6  17 — — —

_ 7-37 _
— _ .... 8’- 4-40 —
_ _ — — 4 40 -- .
2-09 9  4 4 — 8-02 4-33 -- —
2-25 1 0 - — 8-25 5-— --

— 8 2 5 — —
_ __ — — 8  1 5 __ _
— — — 718 1 0 9 6 0 7 —

8-40 2*50 1 1 * - 4* 5 5 1025 6  4 5
— — 1 1  — 4 -5 5 — 6  4 5 —
_ __ _ _ __ 6  4 5
8-40 — l l w 1 5 5 — —
— — l l - — — — —
— — l l - — — — —
— — l l  — — 10-25 — __
8*40 _ 1 1  - 4  5 5 __ __

__ 2*50 — 4  5 5 __ —
_ — — 4  5 5 0 4 5 — __
— — — 4  5 5 10-25 6  4 5 __
— — — — 10 25 — __
— 2*50 — 4  5 5 10-25 6 4 5
— — — 5 -2 5 7 - 3 8 — .
— — — — 9 33 —
— — — 5 ‘3 5 9-33 3 - 7 3 h— — ■ — — 9-33 7*SS
— — — 5 - 2 5 — — —

6-U — — — — — -

— — — — 1035 — —

— — — — 2-40 — —

_ __ 1 0 3 0 —— _
— — — 9 Ib 7  lO — —
__ — — 9-15 — — —
_ 2*10 6 — — 1014 1 0 -3 4 —
— 1*56 5 * 4 6 — 9-50 1 0  2 0 —

— — h-SO — -- —
_ _ 2-2P — --- —

— 8-45 —
- — — e 35 4-08 & 4 5 —

j ryrekcja T ow arzystw a wzajem nych ubezpieczeń w  K rakow ie
podaje do powszechnej wiadomości w myśl § I I .  statutu gradowego.

I ł u f c i e m !  c z c i o n k a m i  ezua^z^ą  p»ię nocną od fuiiAuy i  m inut ód L ta i
rożni srę ud lwowskiego o 30 tu iua t. . tfodzina 12 czas środkuwo-eurupejłkr — godzina

a nod łac  zegara lwowskiego. biurze in fo tjb J ty l em o. k. austr. kolei państw . «rv Lwowie uL irzeoiugu
LK olei Im peria l) sp rzsd a l bilstów  strsfowyżh, okrężnych i dowol 1 zestawionych zeszytów do jazdy

ta ry f l  ioeU suów  ;" td y  w (o rnacie  U»s«onki*wy». L^orin*cf« w sprawach taryfowych i  praewosewyoń.

f W A G A l  Godziny drukowane 
srodk owo-europejski

■ a ja

W Y K A Z  N A J W Y Ż S Z Y C H  C E 3 I
po jak ich  ziemiopłody w roku 1896 od gradu  ubezpieczane być mogą: 

w  p o w i a t a c h  s  ą  d  o  as y  c  h  G a  I i  o  i i

Kodzaj

z i e m i o p ł o d ó w

B  u  k  o  nr  ■ n y s
A.

Andrychów, Baligród, B iała, Biecz, 
Bochnia, Brzesko, Brzostek, Brzozów, 
Bukowsko, Chrzafew , Ciężkowice, Cz. 
Dunajec, D abrotffi^^Pebica, l»oi>czyce, 
D ukla, Dynów, Frysztak, (łłogów, G or
lice, Grybów, Jasł^ ,, Jaworzno, Jo rda
nów, K alw arja, Koty, Kolbuszowa, K ra
ków, Krościenko, krosno, Krzeszowice, 
Leżajsk, L im an ó w *  Łiako, L iszki, L u 
towiska, Łańcut, Maków, Mielec, Mi
lówka, M szana dolna, M uszyna, Myśle
nice, Niepołomice, Nisko, Nowy W ucz, 
Nowy Targ, Oświęcim, Pilzno, Podgó
rze, Przeworsk, Radłów, Radomyśl, Rop
czyce, Rozwadów, Rymanów, Rzeszów, 
Sanok, Skaw ina, Siemień, Sokołów, S ta
ry  Sącz, Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnów, 
Tuchów, Tyczyn, Ulanów, Ustrzyki, "Wa
dowice, Wieliczka,^ W iśnicz, Wojnicz, 

Żabno, Zator, Żmigród, Żywiec.

JB.
Bełz, Bircza, Borszczów, Bobrka, Bohorod- 
czany, Bolccliów, B orynia, Bursztyn, Busk, 
Chodorów, Cieszanów, D elatyn, Dobromil, 
Dolina, Drohobycz, Dubiecko, G liniany, 
Gródek, Gwoździcie, Halicz, Jlorodenka, J a 
nów, Jarosław , Jaworów, Kałusz, K am ion
ka, Komarno, Kołomyja, Kos.sów, Krako- 
wiec, Kulików, Kuty, tLubaezów, Lwów, 
Łąka, Medenice, Mielnica, M ikołajów, Mo
ściska, Mosty w ., Nadworna, Nie mi rów, 
Niźankowice, Obcrtyn, O ttyuja, Podbuż, 
Peczeniżyn, P ruchnik, Przem yśl, Pizcm y- 
ślany? Rawa, Radym no, Radziochów, Ro- 
żniatow, Rohatyn, R udki, Sambor, S ienia
wa, Sąd. W isznia, Skole, Śniatyn, Sokal, 
Sołotwina, Stanisławów, Staremiasto. Stara 
Sól, Stryj, Szczerząc, Tłumacz, Tłuste, T u r
ka, Tyśm ieuica, U linów, W innik  i, f W oj ni
lów, Zabłotóvv, Zaleszczyki, Żabie, Żółkiew, 

Żurawno, Zydaczów.

c .
Brody, Brzeżany, Bucz acz, Bu- 
dzanów, Czortków, Grzymałów, 
H usiatyn, Kopyczyńce, Kozowa, 
Łopałyn, M ikulińce, Monaste- 
rzyska, Nowe Sioło, Olesko, 
Podhajce, Podwołoezyska, Po
tok złoty, Slcatat, Taruojłol, 
Treinbowła, W iśni owczy k, Za- 
łośce, Zbaraż, Zborów, Złoczów.

poz.

2
8
4
5
6
7
8 
9

10
U
1213
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28 
29 
80  
81 
32 
83
34
35
36
37
38

ozim eŻyto
» ja re  ..................................

Pszenica o z im a .......................
,, . j a r a .......................

J ę c z m ie ń ..................................
O i u i s z ........................................
Owies .
H reczka (T atarka) . . .
K u k u r u d z a ............................
Proso  ..................................
Groch pospolity .......................
Groch (W iktorja) . . . .  
Groch zielony drobny . .
B ó b .............................................
Bob’k ........................................
F a s o l a ........................................
Soczewica zw ykła  . . . .  
Soczewica szelągowa . . .
W y k a .................................. .....
Łubin ż ó ł t y .............................
Tym otka . . . . . . .
Konicz czerwony . . . .

„ biały i szw edzki. .
Rzepak zim ow y.......................

„ letni ............................
L nianka (Lnica, R żyj) . •
Konopie w łókno .......................
Nasienie konopne . . . .
Len włókno ............................
Nasienie l n i a n e .......................
M a k .............................................
K m m e k ..................................
Anyż r o s y j s k i .......................

„ płaski .............................
K a r t o f l e ...................................
Chmiel z a  5 0  k ilo  . . . 
Łoza koszykarska 1-letn. z morga 
Łoza koszykarska 2-letn.z morga

poz. Złr. za 100 kilo poz. Złr. za 100 kilo poz. Złr. za 100 kilo TJOZ. Złr za 100 kilo

1 6-50 1 6-25 1 6 — f 5-50
2 6-— 2 5-50 2 5-50 2 5 —
8 7-50 8 7-25 3 7— 3 6 75
4 6-50 4 6-25 4 6-25 4 6 —
5 " 6— 5 5-50 5 5— 5 5 —
6 6- — 6 5-50 6 5— 6 5—
7 6 - - 7 5-50 7 5-50 Lg 7 5-— .
8 t-T 7-50 8 7’— 8 7 - - 8 -7 —
9 6-— 9 6 — 9 6— 9 5-50

10 6-— 10 5-50 10 5— 10 5—
U 7"— n 5 5 0 U 5-50 11 5-50
12 9 50 12 8-— 12 8— 12 8—
13 7-— 18 6 50 13 6-50 13 6 —
14 5-50 14 5-25 14 5 - - 14 5-— '
15 5 - 15 5 — 15 4-50 15 4-50

6 10 — 16 10-— 16 7-50 16 7-50
17 10-— 17 8-50 17 8 - - 17 7—
18 11 — R 10-— 1S 9 — • 18 9 -
.9 6-— 19 5 — 19 4-50 19 4'50
20 5 — 20 5 — 20 5 — 20 5 —
21 25 — 21 24-50 21 20-50 21 20—
22 4 0 - - 22 40 — 22 40— 22 40—
23 55‘- 23 50-— 23 45— 23 45-—
24 9-50 24 9-— 24 8-50 24 8-50
25 9-— 25 8-50 25 8-— 25 8-—
26 7-— 26 6-50 26 6-25 26 6-25
27 22-— 27 20-— 27 18-— 27 17 —
28 9 50 28 8-— 28 8 - - 28 8—
29 24- — 20 2 3 - - 29 22— 29 21—
30 10-— 30 8-50 30 8-50 30 8-50
H 20-— 31 20-— 31 14-50 31 13—
33 15-— 32 14-50 32 13— 32 13-—
83 } 1 6 -— 33 16— 33 15-50 33 1 5 — .
34 20-— 34 20 — 34 16— 34 16—
35 1-80 35 1-50 i 35 1-30 35 1-20
86 60-— 36 60-— . 36 55— 86 47 —
87 40 — 37 3 8 — 37 22— 37 2^ —

88 50'— 38 4 8 - -  | 38 26-— 38 26 —

D .
B u k o w i n a :

(Jzoriiiowcc, D orna W atra , Gli
ra h n mora, Kim polu ng, Koc mań, 
PutiUa, Radoweo, Sadagóra, 
Sclclyn, Seret, Solka, Stanówce, 
►Storużynioc, Sue za w a, Waszko- 
wce nad Czeremoszem, W yżnica, 

Zastawna.

I. Ceny ubszp^czone, a  nie ta r jjw e , będą służyć w j 
een wyższych Dyrukcju do u lO ipheanna w myśf J

Ó y r e k c i l
Z . S lo n e c k i .

Przedruku uie płacimy.

:ie gradobicia za 
.1. s:a tu :u  przyjąć 

T o m  a r z f o t w a

podstawę wynagrodzenia. Woino jest 
nie uiożV— Buraki cjKrowe mogą 

w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń  
K . Scipio.

podawać do ubezpieczenia eeny niższ od wyżej ozuaezonyelij 
być ubezpieczone po cenie zakontraktowanej przez cukrownię- 
w Krakowie

U . R ie isk o w sk i.
1387 1 - 1
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W i e l k a  w y s t a w a  w e  L w o w i e
Hhftów orientalnych, składających się z kap na stoły, chodników, śc ien 
nych opon, Carres na poduszki, pasów do celów dekoracyjnych, kap na 
lortepiany, 2 par waz Cloisonne i rzadkich przedm iotów Sazuma i t. d. 
Te wprost importowane przedm ioty są tak ze względu na ich nienaganne 
wytworzenie, jak  i ich ceny, szczególniej zalecenia godne; poleca się je

też P . T. Publiczności.
Skład komisowy znajduje się

w  Hotelu Europejskim  I. piętro, pokój 26.
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DZIENNIE POLSKI i  dnia 19. Kwietnia 1896 r.

■ I P9ŁSEA
Flo- tyu y  i  W andy

wyszła z druku 
w w y d a n i  u a a  6 a t  e m

Praw dziw e
O D E

obejmuje
Najniezbędniejsze doświadczenia go

spodarskie 
Naukę kucharstwa 
Doskonale Zupy, Barszczy, K ru 

pniki, Chłodniki i  t. d.
Wszelkie dodatki A. Z up  
PieczeA tcolnwa po fri mcusku, Zrazy  

a la Nelson, doskonale polskie 
Zrazy, Ozory, Bigosy i t. p.

J f A U J t J Ę
sporządzania doskonałych Sosów, 
co jest największą sztuką w kueharstwie.
Cielęcina, Baranina, Wieprzowina

JA R Z Y N Y
Z n a k o m i t e  M ą czn e  i  J a ie c z n e  

p o t r a w y
■OPME PODANIE i t. p.

C e n a  6 0  c t .
Po przesłan iu  przekazem pocztow. 6 6  ct. 

uBkuteczn a p rzesyłkę franco .

Drukarnia narodowa W. Maniackiego
Lwów, ulica K opernika 1. 7.

d l a  p a n ó w  i  p a ń
poleca

T y r o l s k i  d o m r o z s y ł k o w y  
RUDOLF BAUR

Insbruok, Rudolfstraeee 4.
Nieprzemakalne płaszcze, ■ 

prawdziwe m aterje z o w c z e j  
wełny na ubrania. 

K atalogi próbek gratis i franco.

Porządne
080 by z rozległymi stosunkami, 
znajdą bardzo dobry zarobek — 
Oferty pod: „Sehr gut* do ekspe- 
eycji anonsów Schiiek w Wiedniu.

ŚWIEŻY TRANSPORT DOSKONAŁEJ

Z

Z  MAGAZYNU

JULJUSZA GR0SSEG0
W KRAKOWIE

nabyć moina po csnack oryginal
nych ws wszystkich znaczniejszych 

miastach.
W * Lwowie skład główny w handlu 
Władysława Baiania, ul. Halicka.

100 do 300 p ld e n ó t f  miesięcznie
zarobić mogą pewnie bez kap ita łu  i ry 
zyka osoby każdego Btanu we w s z y s t ^  
k i c h  m i e j s c o w o ś c i a c h ,  przez 
sprzedaż ustawą dozwolonych papie
rów państwowych i lesów. — Zpto 
« 6 j ia  pod „IeieJiter V srd ienst“ dc 

a u a o l f a  M osse w  W ied n ia .

Jan Jarzyna
jubiier i złotnik 

we Lwowie, plac Marjackl
polęea

swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów ju b ile r
skich, złotych i srebrnych

po najniższych cenach.

Skład powozów
M. N A S S A

we Lwowie
m .  S z p i t a l n a  1. 2 8 ,

poleca w ielki zapas w szelk itg i rodzaju 
powozów, wózków tarantasów  i tanek po 
bardzo przystępnych cenac < pod gw araeją 

wyśmienitej jakości.

Lisiwenl. Gapsisl som
z .ipteki Richtera w Pradze 

uznano jako znakomite uśm ierzające 
nacieranie; po cynio 40 kr.. 70 kr. i 
1 il. do nabycia we wszystkich apte
kach. Tego powszechnie uluMcneoa 
środka domowego natęży zawsze krótko 
a wesłowaJ/L żięhiń:

RiJitera LininiBiit i „koiwicą" |

i tylko butelki r,patrzono marką
ubi yc.Łtą „kotwicą" an»*4 *•*

NAFTUŁA TOEPFER
u j r s t o K K .  w i s t  ł  B E S T i r a i c i i

L w ó w , T r y b u n a ls k a  12, 
poleca k u c h n i a  o d  g o d z in y  8 .  r a n o  p r z e z  d z i e ń  c a ł y

ta ta ie  w  ab on am en c ie .
Piwo okocimskie I Lilienfelda w butelkach I na miarę.

P ieb lauska szczawa
najczystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutku w c h ro n ic z n y 1 
katarach, a szczególniej w formowaniu jię  kwasów urynowysh, ehr n 1 ataraci 
>ęcherza, formowaniu się kam ienia w pęehęrzu i nerkach, oraz chorobie Brighta. 
rzez swe składniki ; smak przyjemny jes t zarazem najlepszym  djetetycznym 
orzeźwiającym napojem . P i  i ł u s k i  z h i < . ą d  s z c z a w ó w  w  P r e b l a u ,  

poczta St. Leonhard, K aryntja. 501 1—2)

leszcze krótki czas
można dostać rozmaite meble 

bardzo tanią cenę.

A .  L U F T
Lwów, ul. Halicka 7, I. piętro od 
godziny 9— 1 przed południem i 

3—6 po południu.

za

od

do sukien, włosów, paznokci, zębów, 
zai- ania, szorowania, mebli, ręczne itp

P iórka d o  p r o c b ó w .  
G rz e b ie n ie

r o g o w e  1 h a n c z n k o w e .

Trzepaczki
do  d y w a n ó w  i m e b l i .

Gąbki
d o  p o w o z ó w ,  t a b l i c  i t o a l e t o w e

L a ta r n ie  gospodarcze
poleca po nader niskich cenach

O.  T .  W in c k le r a  S y n
1271 Lwów, ul. T eatralna 7. 1 ?

jH U L P  s f r f t J Ł

tó fflS  i BIELM

JAKA REDLĄ
W E  L W O W IE

ANTONI GUDIENS
L W Ó W

plac M a rja c ii l. 4, Hotel Europejski
poleca najtan ie j:

Perkale, lewantyny I zefiry, piki. 
satyny, batysty, oxfordy na suknie 
w najnowszych kolorach Płó 
cienka na suknie damskie i na 
ubrania dziecinna, *raz Bieliznę 
stołową, pończochy, skarpetki itp.

Ceny najtańsze. “M M I

Zakład ogrodniczy w Radłowfcach 
p o c z t a  S a m b o r .  .

peejalna ku ltu ra  nowości blum fśtyę „nyeb 
jako to : Begonii bulhiastyeh z pełnym  
Światem, różnorodnych P elargonji i Ge* 

ran ji, G ladioli, róż, ect.
Cenniki posyła się na żądanie odwrotnie.

Z a r z a d  o g ro d u .

t-
Rictsłw*

pęd zictysj Iwcw * Fradro. |

Przewy borne w smaku I zapachu
przez S U E Z  sprowadzane

B A T Y
e h i ń s k i e

a m ianow icie: */m k l. zł.
Nr. 0. „Assam - Peceo ■ M andarir “

n a jp r z e d n ie js z a .......................5’—■
Nr. 1. „Taszu* P erła  Chin, żółto-kw. 4 40 

Juntojozan Peeha* biało-kw. 4-—• 
Nr. 3. „Nandżyn", czarna, mocna . . 3 20 
Nr. 4. „Souchong", mało n a rk o t . . . 2'80 
Nr. 5. „Congo“, fam ilijna dobra . . 2’^r- 
Nr. 6. „Proszek herbaciany* . . .  . 1-50 
Nr. 7. „W ysiewki* z najl. herbaty  . 1-70 
Nr. 8. „Souchong*, mało narkotyezna 8'60

poleca HANDEL

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. jt.

R  E B

C e ig o  N r . 1 .
wyborna herbata  
S n c h e n g  N r .  S .  
Z b i ó r  m a j o w y  
C o n g o  K a i a i c w

. »/, kl. zł. T99 
V, kl. zł. * 30 
*1. kl. zł. 3 '— 
*/, kl. zł. 4 - -

O k r n c l i y  z najlepszych he rb a t
kl. zł. 150 , 1-80 i 2-30 

polecą ;i

Głowa y W  Wat
FRYDERYKA SCHUBUTHA

Lwów, Rynek liczba 45.
-J* - T».!JAUC--t?*i?

poleca najtaniej własnego wyrobu I

K o s z u le  sa lo n o w e
po zł. 1-C&, 1-BB, *■ -, 2 25, 2-50 i 3. 1 
K a lin ie  * przodam i pikowymi i fał- 

dzikam l (zakładkami) po zł. v7 o  1 3 . 
K o n su le  k o k .o w r krotonowe .

. ozfortowe po zł. 2 50 1 2 7&_ 
K on sule  necne po zł. l o o i i a o  

• ozdobione na  wzór ukraińsk ich  po 
rf. 2-30, 2'50 i 2-75.K e s s n le  d la  cb łep akA w  po 
zł. 1‘40 i l  60. z kołnierzam i 50 ct.} 
bez kołnierzy 35 ot.

K A Ł E S O K Y
po ot. 90, zł. 1-05,1-15, 1-45, 1 6 5 ,1 8 0 . 
K u le  sony d l a  n ł o p a h ó w  po

85, 25 et. i zł. 1 1 °K cftn ierse tuzin po zł. 2-40 i 2 su.
- — z. : —  v A i 4‘8l

zł. 2-50

C. k. nprzywil.

F A B R Y K A  S Z K Ł A
t j o i e p  i z lw e rc ia iło w en o  

KUPFER & GLASER
Lwów, ul. Kazimierzowska l. 28, 

poleeąją
swe najiepsze wyroby krajowe

Szkła w  taflach
we wszystkich jakośeiaeh i rozm iarach 

zwłaszcza
szyby sollnowe (belgijskie) 

S Z K Ł O  D A C H O W E
kolorowe, matowe i w desenie.

Szkło zw ierc ih lłow e
jak  lustra w ram acb Itp.

Oszklenia nowych budowli, j*ko',eź 
oszklenia artystyczne i ołrw iem , wy
konują pod gw arancją n a jfta ran n ie j 

Kit i djam enty do rznięcia szkła.

& w .  J e r z e g o

ziółka piersiowe
ź u b l e t y  tuzin po zł. 4 i 4‘80.

Chustki płócienne, tuzm
P r a w d z iw e  s a s k i e

SKARPETKI, P0ŃCZ0CHV
d la  pań, panów i dzieci.

K B  A  W A T  Y
w największym wyborze. 

Oryglualne prof. dra Jftgera I 
wyroby po cenach fabry
cznych z najszlachetniejszej wełny, 
zalecane dla osób w ątłego zdrowia, | 

łatwo się przeziębiających.
Koszule 
kaftaułkl 

alesoay I -iajtkl 
Skarpotkl I podozo., 1 
Ogrzewaozt na żrHjdek 
KiMio z i  i- -
i «»It«IIiI męskln ułóezkowe z rękawami

po zł. 5, 6 i 7.
Z am ów ienia z prow incji wykonują | 

■ię n a js ta ra n n ie j.
Na żądanie tzozogółswo oouulkl.

HARTWiGiYOG
w Bo den bach n/E

Do nabycia w wielu cukierniach 
handlach delikatesów i droguerjach.

N i e z b ę d n e
dla rodzin, domu, przemysłu, fabryk, instytutów, do podróży it ’

Wiedeńska oiiwa kosmetyczna
we fiaBzkaeh po 1 St korony 

desinfekcjonuje i zasklepia każdą ranę bez osobnej opaski. 
Główny skład: Apteka K Krzyżanowskiego we Lwowie

i we wszystkich znanych aptekach .
F . o s a e i i t y  d a r m o .  ________ 108 1—10 J S

Od dawien dawna zo iwo] dobroel I znpoohu znauą prawdziwą

I£RBATE ROSYJSKĄ
z ;egorooznego zbioru majowego poleca h a n d e l

W. ADAM OW ICZA
w  B r o d a c h

1 fu n t „Fam ilijnej* bardzo d o b re j ..................
1 fun t M elange de Moskan* w oryg. oprk. najlep . „
1 funt ^Im perial* cesarskiej w eryg. op ikowaniu „ 3.50 
1 font Wysiewków z nailepsz. herbat kwiatowych „ 
Z daksultn  KAWA „Slrlnsz* franco 5 kilo . . . . .

zł. 1.40
2.50

1.20
9.50

H

9
»
W
N
a
o
Pt
©>

209 1—10 W ypalono na korkn :

N a c u r a ln a
B I L I N E R

S A U E R B R U N N .

Bilińska Szczawa!
s i l n y  z d r ó j  s o d o w y

(w 10.000 części 33.1951 części dwu węglanu sody).
O d  dawna znane z Rojowisko,

z n a k o m i t y  n a p ó j  d y j e t e t y c z n y  i o r z e ź w i a j ą c y .

Składy we wszystkich handiacn wód mineralnych.
L, 21.618.

B lM  Silwloi 0-l z

l a u u h a Ł u n j  -pmiuu ,
1—7 niezrównany środek do usuwania bez boiu i niebezpieczeństwa 104

nagniotków 1 stwardnienia skóry,
1 koperta tego znakomitego p lastru  wraz z dokładnym opisem użycia kosztuje 
BO et., na prow incję 85 ct. z a  n a a e s la n ie m  n a le zy to śr i w  m a r k i  ch . Zam ó
wienia nadsyłać pod ad resem : A p o th e k e  „ z u m  rO m isch en  K a is e v (f W ien , 
S ta d t ,  W ollze ile  1 8 , H u g o  B a y e r .  We L w o w ie  w  a p t. P . M ik o la sc h a .

Ogłoszenie konkursu.
1386 1 2

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
i l | g g  M ie d e rla n d z k o  -  a M e ry k a ń s k łe g o  
f f W r  T o w a rz y s tw a  ż e g lu g i p a ro w e j.

wiedeA.L E S t e f i a i r i n g  9
FFI Weyrlngergusse 7  a 

C o d z i e n n a  e k s p e d y o j ą  z  v \ /  l o d n l a .
ObJaAuieula beipłatnle. 201 1—?

Królewskie

Północno morskie kąpiele l o r d e r n e j .
Sezon od 1. Czerwca lo 10. Październ ika. Najpiękniejsze wybrzeże 

z ośw istlenism  olektryeznem. Zejście do morza, wodociągi i Itanall- 
zacla. Kencerty artystów, teatr, polewania, reunleny, wyścigi, 
żeglnga. Cedzienua kem unlkaeja parowcami. Frekweuc. )
w r. 1805: 930018 ebcycb. Objaśnień udziela i p rssp tk ty  rozsoła o ek sta is  
i bezp ła tn ie  zw ierzchność gm iny. 212 1—4

Przepyszne wzory dla osób prywatnych 
pratis I franco.

Bogate kolekcje próbek, jakie jesz- i nigdy 
nie były, dla krawców niefrankowane.

Materje. na ubrania
Peruzien  I doskiń dla \ s^kiego kleru, 
przepisane m aterje na uniformy dla c. k. 
urzędników, d la  weteranów, s traży  ogulo- 
wych, gimnastyków, llheryjue, sukua bilar
dowe i na stoliki do gry, na powozy, lo- 
den dla dam I mężczyzu, sukna damskie, 
m aterje do prania, pledy do podróży od 
. —14 zł. i t. d. Cenne, rzetelne, 
trwałe, czysto wełniane snkna 
a nie tanie  szmaty, które w ystarczają 
ledwie na zapłato krawiecką, 

poleca 507 1 —5

JAH STIKJŁB.OFSKI
BERNO.

C entralny punkt anstr. przom ysłu sukien
nego.) — Składa V, n iljoaa guldeuów.

K a k a o - V e r o
odflu«xczone

m * or a z

uznane jako znakomite gatunki.]

W  celu nadania dwóch stypendjów w rocznej kwocie 230 zł. w. a. 
z fundacji stypendyjnej ś. p. Wincentego de Barachka Szachłackiego dla 
sześciu u e j^ ż w  szkół gim nazjalnych w Stanisławowie, ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

U stypendja z tej fundacji mog% Kię ubiegać tylko b iedn i uczniowie Bzkół 
gim nazjalnych w Stanisławowie, osieroceni t. j. pozbawieni obojga rodziców lun 
przyna„m nnj ojea, z rodziny polskiej, re lig ji r z je « to  katolickiej pochodząey, któ
rzy albo szkoły ludowe l dobrym postępem w nauhaeh utuń^zylj i do szkół gim na
zjalnych w Stanisław ow ie w stąpić się zobowiązują, albo już de ozkół g im nazjal
nych w Stanisław ow ie uczęszczają i dobrym postępem  w naukach się wykasują. 
Uczniowie przyjęci do jakiegokolw iek internatH  nie mogą korzystać z niniejj-zej 
fundacji.

Brawo rozdawnictwa służy radzie gm innej m iasta Stanisławow a z zastrzeże
niem zatw ierdzenia ze strony W ydziału J ajowege, ew entualnie zaś W ydziałow i 
krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictw em  przełożonej władzy szkolnej do 
W ydziału krajowego najdalej dc dnia 30. czerwca r b. załączając do nich 
dowody, iż kandydat posiada wszystkie w arunki powyżej określone.

! Z Wydziału krajowego
Królestwa Galieji i Lodomerji wras s Wielk. ks. krakowskieni.

W e Lwowis, dn ia  13. r ie tn ia  1898.

Grott.

l^ A I k M X K A  i  S K Ł A D  P O W O Z O M

IH I .  M I C H A L S K I
we Lwowie, ulica św. Michała liczba 6,

wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju

powozy, wizkl, tarantasy I sanie.
W,yroby czysto krajowe sprzedaje pod gwarancją.
Przyjmuje wszelkie reperacje I odnowienia powozów 

po umiarkowanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym 
czasie.

Fabryka ta odznaczoną została na wystawie kraj. 
we Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą tj. d y p lo m em  
h o n o ro w y m  rząd ow ym . * ą j f  1216  1 —?

|  Galicyjski Bank Kredytowy
S począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r.

w y d a je

Celem położenia tam y aadużyeion 
podać do publicznej wiad# mości, ie

4°|o A sy g n a ty  k a s o i e
t 30 dniowem wypowiedzeniem i

3 H o  A sy g n a ty  k a so w e
z 8 dniowem wypowiedzeniem, 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 ł i70 Asygnaty 
kasowe ^ 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 
będa Dooiąwszy od dnia 1. Maja 18IO r. po *7,

z 80 dniowem terminem wypowiedzenik.
Lwów, dnia- 31. Stycznia 1890. io o s i —?

fi

li

niektórych restauratorów , mam zaszczyt

P I W O  O K O C I M S K I M
s p r z e d a j ą  n a  a z k l a n k i  t y l k o  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y  i

Z ygm unt M uller, p lae M arjacki 17. 
J .  Ńewożeniuk, u l. K opernika 1. 4.

N&ftuła Toepfer, ni. T rybunalska 12.
J .  A pisdorf, ul. Sobieskiego i. 14.
H . A uerhahn, re s tau rac ja  „pod sroezką* 

ul. K opernika 10.
Jakób Lsw enheek, ul. Trybunalska.
Józef fih rlich , K aw iarnia Teatralna. 
Józef F iieg , ul. Jag ie llo ń sk a  1. 22. 
Szymon G oldberg, nl. Batorego 1. 16. 
Adolf Grhnfeld, Janow ska 7.
W ilhelm  H ellm ann, nl. Kazimierze rska. 
Dawid Kdselor, u lica P ańska L 12 pod 

„Sehlikiem *.
W ładysław  Kozłowski, nL G ródecka 79. 
Je rzy  Kirseh, uL Solarna 1. 6.
Michał Landes, nl. Skarbkowoka 1. 4. 
Jan Lndwig, ni. Krukowska 1. 7.

Szymon B o - , ul. Krak o r  ka.
K arol Przyby1'k i ,  T eatralna 1. 13. 
A ntoni R udziński, re s tau rac ja  k . ejowa. 
A braham  B olhberg, ul. Kazimierzowska. 
H erm an Salzberg, ulica K o łłą ta ja , róg 

Kazimierzowskiej.
Sehulim  Stoff, ulica  Sobieskiogs pod 

„Słoniem*.
W ilhelm  Tunenbaum, nl. K arola Ludwika. 
S. B. 'Tanzor, plao Chorąiezyzny.
A ntoni U ńiarz, ul. B atoręgo 1. 12. 
H enryk Yoise, P iw iarn ia  Okoeimska, róg 

ui. Sykstuskiej i Słowackiego.
| J a n  W ażny, ul. C zarnieckiego.

Główno zastępstwo i  okład piwa boezkowego

Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12,
T e l e f o n  N r .  6 .  J04S 1—

Skład piwa flaszkowego n p. W iosera, ul. Sykstnska 14. Tolofoz n r. 149.
N a przyszłość ogłaszać będę każdoj niedzioli w pism ach lwowskioh nazw i

ska  restauratorów , którzy p i w e  O k e o i m s k i e  sprzedają, a nadto zastrzegam  
sobie wystąpić w drodzo sądowej przoeiwke prze lży boego piwa pi 

skioge. JA N  GOTZ, brow ar w 01

U PI

okoeimskiogo.

(Przedruk nie będzie p^aeonyl
Dyrekcja ^

1 i należący do tego 1— 7

proszek piersiowy
św. Jenego ze St. Georg’8-Apotłieke 
w Wiedniu, V/2, Wimmergasse 33
i J e d y - i środki przeciw  nporczy-  
ąy„i k atarom , k a sz ló w , ch ry

pce, za liegm ien ln , a stm ie  i t. p.. 
usnwaia flegmę, uśm ierzają kaf Bl i nsu- 
iwają ciężki oddech, duszność w najkrot 
'gzjrn czasie. — Cena paRietu proszki,

■ piersiowego św. Je  zego 50 et., zaś do 
, ego należących ziółek piersiow ych św 
«erzego 50 et. ; pocztą o 20 ct. drożej 
za opakowanie i lisi przesyłkowy. — 
W ysyła Bię pocztą najmniej dwa pakiety. 
U prasza się o przesłan ie  pieniędzy 
wprzód przesazem  pocztowym. P r a w 
dziw e ty lk e  w a p tece  pod św. 
Jerzym , w W iedniu  V/2, ffim> 
m ergasge 33 , gdzie należy adresować 

wszelkie zamówienia.
I Skład w K rn k ew le  w aptece E .  
H e lle r a , nl. G rodzfca; we Lwowie 
jw aptece P - M iko ła sc lia .

ILYTHIA
I PUDER

DLA UTRZYUflSlfl
i l O E l

UPIĘKSZENIE 
WYDFLIKATNIEKIE 

GERY
Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy i salonowy

b i a ł y ,  r ó i e w y ,  albo ś 6 ł t y .
Cbenloznlo titllzow uuy 1 azoauy przez

P P .  J . J . P O H L A ,  C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.
Pisma x uznaniem x najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

O ottlieba Tanssig,
C. k. Ntdwernege desttw oy I fab ry k a ita  dellkaiayoh mydeł tesle.uw yeb.

S k ł a d  g M w n y  p e r f u m e r y j :  w  W l e d r t n ,  I .  W o l i z e l l e  n r .  8 .
Do nabyeia w e  J jW e w ie  u Z R nekera apt., J a n a  Dziewońskiego, S tanisław a G abryela, Alojzego H fibnera, 

K anozyńBkiego i Oberskiego, W łodka i K rajew skiego, O. T. W inekler i  S yna ; w  T a r u o r l e :  M oritz F ie iseh e r 
ju n io r; sr P r z e m y ś l u :  M. B artsohan, Adolf Spaehner i we wielu aptekach , p trfum erjaeh  i droguerjaeh.

Cena puszki zł. 1.20.
Rozsyłka za pobraniem  
lub poprzedniem . p rzysła

niem pienię sy.
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D r o b n e
D oaiea ie iia  rozmaite

po I 1/* centa od wyrasn.

3 nnn p°ko1 (m«< »■ Nadii*
i U U U  okazyjni* tanio poleea 
K rzyszto fow ie* , w* Lwowie, ploe

H alieki 1. 2. jgg

na wałkae* n m e i i  r- 
_  n y c h  płósionn* w paay

i g ładkie tanio poleea A., Krzyazto- 
fowicz, we Lwowie, pla* H aliek i 1. 2.

U i l ł -
A G SI i P o m e r a m  lekarz p rak tyczny

o sn d ł w Tyśm ienisy. 3t'0

" ' a c z t l  2000 do sprzedan ia  w Kreao- 
wie p. T yraw a włoska. 301

M arzęd iia  dla blacharzy mało
L I  użrw aae. sa do sprzedania. U lica

288
używane, są do 

Głęboka 1. 3.

[Z u m ie n i e *  3 piętrow a w Rynku do
sprzedania. Zgłoszenia poste re s trn te

P 'd  ..K -m ieniea 50“ . 303

M n k n  M  H o r  wskutek zmiany 
lokalu prsedąjs wysortowane towary 

aiżoj e*n n try e z n y e h  przy n l. H aliek i ej
1. 1

Peradn .k  u. a k a sz lą c y c h  t Leczenie 
luohot napisał M rouińaki. C«n» 

w p rn t u autorL K i t  Lwów, Uyaok 25,

n a>
Ro a l u c g ć  parterow a, sta jn ia , ogród, 

poi* we Lwowie (B ąjki) do ‘przeda- 
n ia  lub wydzierżawienia. Wi meóó 
u adw okata d ra  Piątkow skiegr Bobis- 
skiege 4. 28

Sp r i e i s m  w il lo  * pareelą iron te 
wą pod budowę, w niezwykle pięknem 

i zdrowem położeniu. Bliższa wiadomość 
handlu WP. F r. N iiałowskiego, ulica 

Akademicka 1. 2. 388

TT w e  ta rau t 3 le tn i, oraz bnhajek 15 
m issięezuy pół krwi  S im enthal na

serze ri a i. Z arząd  dóbr KłoDice poczta
298Hi uszów.

r  8 p O * ‘* a  nasza z Danią Serwa- 
towską z rs ta ła  z duiem dzisiejszym  roz
wiązaną.  ̂ Z akład  niezm ieniony nadal 
istniej«. Zuzanna Grusiewiczówna, Zofja
Strzałkowska. 2i47

p o d ł u g  f o t o g r a f ] !  w y k o n u j ą  
*  b a r d z o  t a n i o  p o r t r e t y .  — 
A d r e s  „ P o r t r e t *  L w ó w  r e s t a n t e

Q ( )  n i .  pó ł kilo bardzo dobrej 
AJ!/■ wiosennej bryndzy

tylko w handlu L eonarda Soleckiego, 
nl. Batorego 1. 2, we Lwowie. 21*

Największy skład powozów
półkrytych, laudelotów , kare t i lan d iu ik io h , 
faetonów  knezerowych, dam skich i  p. 
słynnej fabryk i N esselsdorfskiej przedlen .

Sebnitals X Spółki.
T aran tasy , wózki, pojazdy a m errk tń tk '* , 
Tszelkie przybory s ta jenne, powozowt i lo 

jazdy konnej u trzym ują

J. S T R O M E N G E K
we Lw ow ie, u l, K arola  L u d w ik a  l, 5 ,

Masosyceni na W ystaw ia lwowskiej najwyżssą n ag ro d ą : tytułom  ces.
i król. dostawców nadwornyoh. 1S85 1—12

Kopalnia torfu* Z arząd  dóbr w Z a 
lesiu, poczta Rzeszów, m* tamże do 

pozbye:» cały ryg do kopania to rfy ; 
s m aszyn" B ro sso w ą ^ g o  i prasę L uchta. 
Bliższa wiadomość na miejscu.

B ok  założenia 1953.
Don bankowy I kantor wymiany pod firmą:

August Schellenberg i Syn
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I,

w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
poleca

P R O  H E  E S Y
do ciągnienia 1. m aja b. r. na losy kredytowe po zł. S.50

wraz ze stemplem. _____
G ł ó w n a  w y g r a n a  1 5 0 .0 0 0  z ł r .  w .  a .  ^ 0

Dr e l l s z h i  libery jne , p łó tna na fartu- 
ehy, u i a t e r j e  r..olane do r ra n ia  

i w ełsiaue letn ie u b ra n ia  męzkie, 
poleca magazyn ,7. D rexlera i Sg- 
n ó w ,  Lwów, plac Kapitulny 1. 2.

b H O S Z U L K
krój f ra n c u sk i g ładkie od 1.90, p iko
we i fałdeezki id 2.50, ko łn ierza  20 
ot., a an sze ty  35 ot., skarpetki ed 20 
ot., chu3teezkl d t  nosa od 10 et., 

kaleso iy  ed l . c0 polecają
Górski i  Szydłow ski

jjw ó w ^jlaa  M arjaeki iśg H e tm a tsk ie j.

p o S C I e l  w łasnego wyrobu. Kołdry 
» szyte po ił . 3.50, 4, 5.50, 6.50 do 
zł. 14^ M aterace w łosienna po zł. 12.50, 
14, lo , 18, w każdej c'?nie do zł. 30, 
poleea Józef Schuater, Lwów, Koper 
nika 7. 2-6

  oraz

LOSY na spłaty miesięczne.
poa jak  najkorzystniejszym i warunkami.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" ; prenumerata 
a 1.70, na prowincji 1.80. 1021 1—?roczna

T} z ą d c a  d ó b r ,  teoretycznie wykształ- 
IV eony, ro ln ik  z 22-letnią praktyką, 
zdolny zastąp ić  u ezeiwie .ła śc ie ie la  
w upełności, obecnie sam usługi wymó 
w ił, — pot -ia się od 1. lipea  1856. Na 
żądanie może wcześniej ełn iyó. W. Chyć 
ko, Sądowa W isznia. 267

Zr  : s ą d  e g r e d n ,  zakład generalny
roż rem entantew  wielki wybór, sztuka 

50 i 40 cen ty , karłew e szczepione na 
korzeniu 3 i 4 letnie, sztuka 25 centów, 
d an e j rwiatów n a jta isze . Nowość: fasola 
b iała  krzew iasta 50 centów kil*  t  a rż ie  
pleaua. A dres: D cstllew ski, nadogi* . 
dnik w K rogeleu  p. W asilkew e*. 302

Dąkaw lczki angielskie, damski*
IV i męskie. Spinki, Sspilki de 
k raw at najaowsz*. W yręby skórzan* 
poleea po najnm iarkow aiisyeh  eenaeh

J A N  C H L E B *  W N I K
ul. H alicka 1. 4, obek kaplicy Beimów.

D oszuku je  się  do nabycia g t a b i l f c l  
■ o sile 3 koni. W szelka kat eg# rj a 
służby z eblubuem i długotniem i świade- 
o tw am i, enajdzie um ieszezsni*. Z g łasza
n ia  p yjmuje biuro wywiadewez* i ogło
szeń K arola Zakrzew skiego w Tarnopolu

Q i y 0  esystego gipsu zaw ierają wielkie 
%fm .0 pok łady  kam ienia gipsowego 
.adniąeo się ntdzw yesajnie do pro-

duk i tegsż prsy bajooanoj tanie- 
żci drzew a przy staoji kolejowej 1 w bli- 
ik e ś e i w ięksieg* m iasta, bard io  w srs- 

iająeogo. T ransport i wodą możliwy. 
Z g to sion la  poeto rostan to  6 .  8. Lwów.

(Wiedeń Hotel Habsburg
Pomiędzy naturainśmi wodami szczawowćmi zajmuje

I. Rothsnthurmstrasse 24, 
Adlerga88e 24. 

D e m  I. r z ę d n y  w c in-
tralnem  położeniu, 'obe
cnie znacznie powiększo 
ny z o ś w ie t le n ie m  
e le k try c z n e m , w in d ą , 
k ą p ie la m i i z k o m 

fo r te m .
Ceny umiarkowane.

alkaliczna szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce
Główny skład na  GaHcją posiada firma

Leopold Lityński w Lwowie w drami Hotelu alua Kar i Lad wił*
H u d e l  A r b  i m aterjałów. 1578 l— 3

M i e u k m u i a  I  s k l e p y
po 1 eeneia od wyrazu.

P o k ó j mały nmoblowaay de najęo ia  pla*
C herążeiyzny  4. W isdem ość,u  stróża.

M. E O B E E S
stłit laan nliiaitl. irtytib? tuta., tilmt i tu

Lwów, Gródecka 10,
poleca patent. brony przewozowe, pługi Rajela, 
Siewniki Dritl dla równin i glob górzystych, 

orygin. Schlier i t. p.
Ś w i a d e c t w o :  P su  M. Korkes, Lwów. Na żą iau io  pana uw iadaniam y, ż* 

dostarczony nam 81o k o n a j garnltnr parowy wraz z elewatorem,
podpowiada swoim zadaniom  i bardz* z działania tyob m aszyn zadowolsni jesteśm y. 
Także po trzeba opalowiska lokomebili jes t stosunkowo bardz* m ała, dlatego pańską
■ ruję każdemu jak  najsum ieneiej polecić możemy. 1311 1—?

Lwów, 7. m arca 18j6. Z pew ażaiiem  i
(L. S.) Jozef Noa Lotcenhers. ■

Adolf Blumenfdd  ro. p. Jozef Słomnicki m. p.

N ąJlep n seJ  m a r k i

GAEDKEGO
CACAO

FJLJA
ulica

NAFTY po

L  1 .

267 1—16 dostaó mężna wszędzie.

N a t n r a l n j  a r o n  z t ,  
n a jw y ż u z a  w a r t e ś ć  p o ż y w n a , l e k k a  z tra w n e fió .

F .  W . G a e d k e  A  C le ., B o r n e  i  H a u b n r g .

tę*  Zistepc* dla Lwowa I ; W schodniej Guliaji: B, Roth i Syn we Lw#wi#,

u l .

Sprzedaj* lajlepszą 
niezapalną, bez żadnych 

domieszek rozmaitych ole
jów , NAFTĘ, ed tylu lat 

znaną z dobroci i bezpieczeń
stwa Szan. P . T. Publiczności, 

najumiarkowańszych cenach. 
1  L itr  N afty bezpieczeństwa „R. D it- 

m ara" prawdziwej amerykańskiej 3S8 ot. 
1  L itr  Nafty oesarskiej krajowej

mocno n io z a p a ln o j .........................S B  et.
L i t r  N efty gospodarskie! krajowej
moeno n ie e a p a ln o j ................................M  et*

1  L itr  Oliwy de  la n p  ,1 ideratonr" . . 8 8  ot*
P rsy  jednorazowym odbierze ló i tu  l i tr  B  eenty 

•pnstu  na  litra*.

Dostawę do domu uskuteczniam ed pięciu 
litrów  bez żadnego osobnego wynagrodzenia.

Na żądanie Szanownej Publiczności zapro
wadziłem sprzedaż asygnat na NAFTĘ w składzie 

lam p przy plaeo Marjackim 1. 9.
i w handlach win i delikatesów:

Wnych P. S tan isław a  M arkiew icza ,
„ M us iał owicza i  Ja n ika ,
„ Alberta Szkowrona,
„ Stan. W ojciechowskiego ,

za okazaniem których wydają naftę składy m oje: 
Sobłesbicgo 1. 1. — ul. Czarniechlego 1. 1.

R .  D I T M A R ,  Lwów.

J e d w a b  s u r o w y  foęennó ta  metr ał. J M
G ła d k ie  f u la r y  surowe . ** motr « •  — j  ’
S u r a h  r a y e  we wszystkich kolorach. . 4 I®
P c p i t t a  j e d w a b n a  „ „ aa m etr ał. — »8 , l ‘* 0 , 1 * 0 .  1 « 0 . J  JO
N a jo o w s ie  d ro b n o k o » tk ® w an ©  m aterje jedwabno *a m etr m . I W
J e d  w a b n a  b e n g a l in a  faęonne, bardio  ładna m aterja jedw , sa m etr sł. —  85 , — 9% 
P e n g is  in ip r im e  • sa  m etr zł. — •96, 1 1 0
J e d w a b n a  s y c y l j e n a  we wspaniałych odoieniaoh barw nych sa  m etr ad. w®
J e d w a b n a  s y c y l je n a  changeant • »> » * ~
J e d w a b n a  b e n g a lin a  O n d c  we wszyst. kolorach modnych „ „ » l  *
JH e rv e il le n i u n i we wszystkich kolorach modnych „ » n x * 0
C h a n g e a n t  f a ę o n n e  p o in tu  czysty jedwab • «

i czysto wełniane, najmodniejsze m a te r je  m o d n e  we wspaniałych sortymentach.
_  _ .  »    > n _  _ m.  •___________ J ____ !_____1_1_______ 1_   .1  1>EA w narn fakniSM AS u r ó w y  j e d w a b  w najnowszych deseniaoh kolorowyeh . za metr i ł .  l*SO

P e s g i s  im p r im c  . n » » I  J®
T a S e ta a  g la e ó  we w uystk ioh  koloraoh . „ „ „ 1**0
M e rT e ii le n z  f a f e a n e  . „ * „ 1 3 5
T a f fe ta a  r a y a  (H aute N ou\eaate) sa  m etr sł. 1*45, 1*50, 1 55, 1 1 5
P r a w d s iw e  c h iń e k ie  p a n g iz  w najnowszych deseniaoh . aa m etr ał. 1’55
N a jm o d n ie j s i*  tu r e c k ie  b r e k a ty  na b lu y  . . „
Taflfet g l a c e  f a c o n n  (najnoweze) • „
S ik o e k ie  e iy e to  j e d w a b n e  we wssyatkioh koloraoh . .
N a jn o w sz e  c i a r n e  I b ia łe  m aterje jedwabne T a f fe t  . „
H a u te  N o u v e a te  T a f fe t  o n ih ró  (wspaniałe m aterje jedw .) . „
N ą jm e d n ie ja z e  czarne i białe c z y s to  je d w a b n e  m a te r je  „

9
n
n
n

n
n
n
n
n
n

1 2 0  
IS O  
100
1*55 
Z —  
2 4 0

T a f fe ta a  r a y e  f a ę o a n e  im ienny jedwab . za m etr sł.
T a f fe ta *  jadw. w  k o s tk i  n ie b ie s k ie  i b i a łe  (najnow. mody)
T a f fe ta a  e a r r e a n z
T a f fe ta *  g la ę e  f a ę e n n e  . . . .
H a u te  N onv. T a f fe ta a  C h in c  we wspan. des. (kwiaty i fantazje)
T a f fe ta a  E e o s a a ls  (wspaniała m aterja jedwabna w kostki) .
T a f fe ta a  r a y e  f a ę o n n e  c o lo r e  
C h in ć  H a u te  N e u r e a u te  najlepszy jedwab 
J e d w a b n e  c h iń s k i*  k r e p o n y  (na bluzy)
J e d w a b n y  k re p o n  r a y e  (na bluzy) najnowsze deaenie 
C z a rn e ,  n a jn o w s z e  c z y s to  je d w a b n e  m a te r je  we wszela

kich m ateijach za m etr zł. — *95, 1*10, 1*50, 1*70, 1 9 5 , 2*40

?

n
n
•
IV
n

tao
210
2*30
2 70 
2*30 
2 00 
3*25
3 §0 
2 1 *  
f |5

P r o s z ę  ł a s k a w i e  z a u w u ^ ^  —.
RarH.n niekn. wviałkowo nowości we wspaniale dosBniowanyoh najnowszych materj.ch do prania jak: Lavantyny, Zefiry, Atlas itynowy Satyną kaszmlronm, Bjt  * lluszllny Zefiry jedwabne, kreponowe, Batysty angielskie, Pląue uni, Pląuó dosslne, 
Bardzo piękne wyjątkowo nowości we wspan j Kretony, Creise desslne, Batyst ażurowy I t. d. po wszelkich możliwych cenach I we wszetkjeh istniejących Jakeściash.

,  ,  ,  * n a d e r  p ię k n e  n o w o ś c i  s  f a b r y k  k r a jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h  p e  zł. — -30 , — ‘42 , — 48, — 6 0 , — ‘6 5 , — -70 , —‘88 , 1 0 6 , 1 1 0 , 1 3 0 ,  1 4 0 , 1 6 0 ,  1*75, 1 8 5 , 2 —, 2 1 5 , 2  25, 2*45, 2 ‘5 0 , 2 ‘7 0 ,materiach wełnianych 320, 3*0, 300, 425, 48o,525, sooit.d i t.d ___
Najnowsza moda: M o ł i a i r ! w olbrzymim wyborze.

Dla prowincji wielkie bogate zbiory wzorów I ilustrowane żurnale gratis i franc* wysyłamy z największą gotowością. Przy zamówieniu wzorów prosimy podać mniej więcej cenę I gatunek.
638 1—3

Dom D .  K B S S N E R Wiedeń VI.,
M ariahilfer straszę 81.—83.

Sutereny, parter, mszzanln, I. piętro.

I j d e w f k  |  ó i p o w ie d s i i l ł j  w  n ^ f j f ^ i e y  s  S i a r k i  eierbu& B kią D r o k u n i  9P i i e ą n ik a> P o lsk ie g o “ po4 u r z ą d e m  ^ r a a c f r ń n  K»ttn e ra


